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Skończone wybory angielskie do nowego par- 
^•flentu, których rezultatu oczekiwała cała Eu- 
^pa jako pierwszorzędnego wypadku. Nietylko 
'lgnąca się przez cały rok upływający jawna i 
'otajenina walka między Brytanią a Rosją, nie- 
Jlko wypadki bałkańskie, w których uregulowa­
na wpływ angielski odegrać musi z natury rze- 
*y pierwszorzędną rolę, ale nareszcie los tak 

jhelkiego mocarstwa, jakiem jest stara Anglia, 
w sobie, związany będąc przez system re- 

'tezentacyjny z orzeczeniem ludności w karapa- 
tii wyborczej, nadawały tym wyborom parlamen- 
'krnym doniosłość, odczutą trafnie przez publi­
czność europejską. A ileż ponad to szczegółowych 
■<Westyj w polityce międzynarodowej w trzech 
^ęściach świata i w polityce poszczególnych 
państw Europy zawisło od tego, w czyim ręku 
* Londynie w roku przyszłym spocznie kiero­
wnicza władza Brytanii I Pięciomilionowe ciało 

f^yborcze orzekło nareszcie po zaciętej walce — 
i*** orzeczenie to podobne orzeczeniom delflekiej 
Wyroczni.

L Na 670 deputowanych do Izby gmin, 
®6cydującej właściwie o rządach Anglii, wybor- 

Wysłali *250 torysów, 86 parnellistów czyli o- 
“tońców irlandzkiej samodzielności, dla których 
'Saystkie inne sprawy są drugorzędnemi, i któ- 

w postępowaniu swem odznaczają się bez- 
llędnośęią, a nareszcie 334 liberałów rozmai- 
l _odcieni. — Zwycięztwo pozorne stoi po stro- 

e liberałów ; lecz dopóki ha&ło Parnella, iż 
iprzedewszystkiem* chodzi Irlandczykom o „zdu- 
’ ®nie stronnictwa liberalnego1-, nie straciło wa- 

parlanąentarnej, dopóty zwycięztwo to nawet 
zoraem być przestaje : parnelliści stoją po stro- 
e torysów. Lee^ ; formalna większość torysów 

*Uz z parnellistami wynosi zaledwie 2 do 6 gło- 
^>w: nie jest więc taką, aby na niej można o-
4erać rządy wielkiego a wolnego mocarstwa, 

^nbardziej, gdy dezercja parnellistów jest każdej 
j!®wili możliwą. — Tak się przedstawiają rzeczy 
^finalnie; wskażemy zaraz, że nieco inaczej wy­

glądają one w rzeczywistości.
Dla zakończenia z formalną stroną, powie- 

jeć wypada, że nie jest zwyczajem konstytu- 
rjnym angielskim, aby gabinet ustępował na 
l f ® a l n e  orzeczenie wyborców; czekał on 
łaze orzeczenia p a r l a m e n t u ,  t. j .  wotum 
;^*nia lub nieufności samego parlamentu w 

iaj pierwszorzędnej sprawie. Dwa razy tylko 
irzyło się inaczej, w r. 1874 i 1880, lecz w 

1,1 tych razach większości były imponujące, 
'Cjzja wyborców i parlamentu była niewątpli- 

dobra taktyka stronnictw , pragnących u-
'^ a ć n ą M iiń r ffc K a w jL  łd o jń f ł f ć d o ' rządów, 

ueg0 ta ostatnia właśnie dykioje.
Rozpatrując istotę dokonanych wyborów 

} r*edstawiaja się one inaczej niż pod względem 
fin a ln ym . Do Izby gmin weszły dwie zwarte 
‘Slangi torysów i parnellistów, podczas gdy libe 
>ały przedstawiają najbardziej dziwną i niespojo- 
'$ w sobie mozajkę. Urok imienia Gladstona, 
[eS° powaga u ludu, trzymająca dotąd jak obrę­
bem żelaznym skoalizowane stronnictwa whi- 

i radykałów — zniknęły doszczętnie pra- 
LIe* Kunsztyki polityki jego bez zasad i energii, 
j^oniętej aż do cynizmu, a pokrywającej się 
J^bardziej sztywnemi zasadami formalnego pu- 
/  au>zmu i doktryneryzmu liberalnego, przeżyły 
i cułkowicie. Zewnętrzne upokorzenia Bry- 

głęboko zostały przez lud odczute, a doj- 
^ \ e kwestje wewnętrzne społeczne i polityczne, 
S odu jąc u zestarzałego przewódzcy tylko wy- 
E yjące hasła rozwiązania, skompromitowały na- 

myśl samą koalicji między odcieniami rzą- 
P|cego do niedawna stronnictwa. Dziś dawny 

$dząCy obóz przedstawia się rozbitym na trzy 
Jhajmniej główne odłamy; tradycyjnych whi- 

niewzruszonych wyznawców doktryny Iibe- 
Hej i radykałów.

Ci ostatni właściwie odnieśli największą ko­
rzyść z wyborów: obietnice Chamberlaina, zna­
nego ludowi ze swego kolosalnego majątku a 
dawnego m inistra, iż każdy rolnik angielski p o- 
w i n i e n  otrzymać trzy morgi gruntu z jedną 
krową w dodatku — wywarły wpływ na nowych 
wyborców i doprowadziły wiele okręgów wiej­
skich starej Anglii do sprzeniewierzenia się to- 
rysom. To nagłe wzmocnienie radykałów, za­
wdzięczających swój przyrost tego rodzaju pro­
pagandzie, przeraziło więcej jeszcze whigów i 
doktrynerów manczesterskich aniżeli torysów — 
u pierwszych poruszyło myśl zmiany frontu, 
drugich zaś tknęło paraliżem. Oto jest pierwsza 
zmiana w ustroju stronnictw, mających decydo­
wać o przyszłych rządacn Brytanii.

Dalej, miejskie okręgi wyborcze, dotąd wier­
ne sztandarowi wnigów i liberalizmu, przerzuci­
ły się po raz pierwszy na stronę torysów : dwu­
nastu byłych ministrów gladstonowskich upadło 
wśród nich na wyborach; Lancashire, dotąd 
twierdza szkoły manczesterskiej, wybrało prze­
ważnie torysów, również Londyn. Jest to całko­
wita rewolucja, która się odbyła w opinii świa­
tlejszej części ludności angielskiej, a która świad­
czy conajtnniej, że dawne hasła już się u niej 
przeżyły, a dawny układ stronnictw jest potępio­
ny. Jeśli dodamy do tego, że torysi nie stracili 
bynajmniej nadziei, że gdy nowi wyborcy po o- 
kręgach wiejskich wytrzeźwią się z obłędu, ja ­
koby swoje prawo głosowania zawdzięczali da­
wnemu stronnictwu rządzącemu, i z pod skut­
ków gwałtownej agraryjnej agitacji radykałów 
wrócą na nowo pod tradycyjne wpływy ich obo­
zu — wtedy pojmiemy, że w torysach tkwi prze­
konanie, iż o n i  właściwie, pomimo mniejszości 
liczebnej, wyszli panami sytuacji z tej nowej 
próby systemu reprezentacyjnego.

Oto są okoliczności, dla których gabinet 
Salisbury-Churchill wcale nie myśli o ustąpieniu 
po wyborach, i nikt go też właściwie do tego 
nie nagli: ani whigi i liberały, ani parnelliści; 
a jakkolwiek w Anglii o wyborach decydują tyl­
ko kwestje wewnętrzne, to odzyskana powaga 
Anglii na zewnątrz i niewątpliwe powodzenia 
gabinetu w tym kierunku po klęskach za klę­
skami poprzedniego gabinetu, dodają mu u ludu 
uroku, a protekcja połączenia Bułgarji, bez wy­
pędzania Turka, robi go nawet popularnym. Ga­
binet nie zmuszony, ani chce, ani może ustępo­
wać, a gdyby niespodzianie w styczniu po ze­
braniu parlamentu otrzymał nawet wotum nie­
ufności, to niewątpliwie królowa odeszle parla­
ment do domu, i zarządzone zostaną ponowne 
wybory.

Tak więc władza Brytanii spoczywać będzie 
conajmniej przez długie miosiące w ręku obe­
cnego gabinetu. Oczekiwać po niej wielkiej po­
lityki na zewnątrz, kiĆMbf asueniła konstelacje 

•t a fc ą w c  4 ■wlapwś dSna, boć i w u
A n g lia  im y J u je  się w ep oce  p rze jściow e j i rzącP 
jej liczyć się musi ze zbyt wieloma względami 
wewnętrznemi. Jako następstwa wszakże utrzy­
mania się gabinetu Salisburyego u steru, w spra­
wach zewnętrznych najbliżej nas dotyczących o- 
czekiwać wypada, że rachuby koalicji ku rozbio­
rowi Turcji, wiszące w powietrzu i propagowane 
przez lekkomyślnych polityków, zostały sparaliżo­
wane doszczętnie, a Forta przed naciskiem na 
nia gwałtownym dyplomacji rosyjskiej zyskała 
mocny punkt oparcia we wpływach i poparciu

Wielkiej sprawy: pokój czy wojna czeka na 
najbliższa wiosnę Europę wschodnią? nie decy- 
duie to wcale. Zwrot jest niewątpliwie pokojowy 
na chw ilę: okazuje się to już wyraźnie tak we
wsDÓlnej interwencji mocarstw dla powstrzyma­
nia rozlewu krwi między Serbią a Bułgarją, jak 
w nader a nader pojednawczem postępowaniu 
Forty względem księcia Aleksandra, pomimo 
zachęt konferencji mocarstw we wcale przeci­
wnym kierunku. Stan wszakże rozlicznych kwestyj 
bałkańskich, zaostrzonych niefyle nader poważna 
wojnę serbsko-bułgarską, ile podnietami rozma­
i t y c h  dyplomatycznych rachub europejskich, po­

stanowieniem , a powiedzieliśmy koniecznością 
rządu rosyjskiego, niedopuszczenia do zmniejsze­
nia się stanowiska Rosji na półwyspie Bałkań­
skim — staje się coraz bardziej skomplikowa­
nym ; wiele nareszcie podniosło głowę czynni­
ków na samym Półwyspie, nad któremi nikt już 
właściwie nie panuje. W takim stanie rzeczy 
cudu by potrzeba, aby węzeł splątany za Duna­
jem dał się pokojowo rozwikłać.

Przyszłość tych spraw i kwestyj wiąże się 
znów poniekąd z przyszłym rozwojem wewnętrz­
nym Anglii. Gabinet Salisburyego wśród burz 
parlamentarnych może istnieć długie miesiące, 
mogą nawet sprawdzić się oczekiwania optymi­
stów torysowskich, że nowe wybory dałyby mu 
głos lub dwa bezwzględnej większości. Odrodzę 
nie wszakże wewnętrznej polityki angielskiej 
zawisło od przeobrażenia w ugrupowaniu stron­
nictw, od dążeń nowych w życiu politycznem sta-' 
rej Anglii. Hasło to coraz głośniej się podnosi 
i zarysowują się nowe kontury. Niesłychanie 
wolnomyślne początki rządów gabinetu Salis- 
bury - Churchill, saćmiły spłowiały liberalizm 
Gladstona i jego  szkoły — i przygotowały 
grunt po temu, a polityka zewnętrzna, jakeśmy 
wspomnieli, znacznie go rozszerzyła. Torysi no­
wej szkoły niemało się nauczyli, a jeszcze wię­
cej zapomnieli. Występujące zaś na światło pu­
bliczne coraz częściej dążenia ku nowym związ­
kom w obozie whigów, stanowią dalszy objaw 
procesu przeobrażenia. Cała grupa przyjaciół Ro­
sji w tym obozie stała się dziś najzacieklejszym 
wrogiem Rosji i istotną partją mocarstwową sta­
rej Anglii — grupa ta ciąży ku torysom. Gru­
pa szczerych liberałów tegoż obozu, a nie chcą­
cych ani gladstonowskiej anarchii, ani chamber- 
lainowskiego rozkładu, również w tę stronę 
wzrost swój obraca, a nazwiska Lufferina i Go- 
schena, jako przyszłych ministrów lub szefów 
nawet koalicyjnego gabinetu, występują coraz 
jawniej przed opinią publiczną. Proces się od­
bywa, staranne ręce patrjotów starej Anglii pra­
cują nad nim wytrwale, niechęci ucichły, na­
miętności są powściągnięte... lecz czy kraj doj­
rzał do takiego przeobrażenia?...

To kwestja o wiele ważniejsza niż ta: czy 
Salisbury i jego gabinet utrzymają się za pół 
roku u władzy. Od jej rozwiązania zależą wła-

zwietrzałe wewnętrznie, górują- napowrót w po­
lityce międzynarodowej Europy północnej.

Częściowe zwycięztwo.
Z powodu licznych z^ aleń , podnoszonych

w sejmie i dziennikach k r^ w y e b  przeciw bez- 
wsgń$d*yin egsekucjom poJ& Aśw jm , syaa / diył
f i. minister skatfbu r< dJcryjitem * dniw jat(. Jarze­
nia 1883 I. 24266' rozpon**d££&ie, przyznające 

wyjątkowo dla mniejszych lrantrybuentów poda­
tkowych pewne ulgi w postępowaniu egzekucyj- 
nem. Ulgi te przyznane zostały powyższym re­
skryptem ministerjalnym dla wszystkich kontry- 
buentów we wszystkich miejscowościach i bez 
względu na rodzaj opłacanego-, podatku, jeśli tyl­
ko ich całoroczna należytość podatków stałych 
bez wliczania dodatków funduszowych nie prze­
wyższa kwoty 5 złr. — i polegały w tein: że co 
do kontrybuentów takich ma być egzekucja mo- 
bilarna tylko dwa razy, i to raz w każdem pół­
roczu a w wypadkach szczególnie uwzględ­
nienia godnych, jeden raz w roku zastosowaną, 
tudzież, aby kontrybuentom takim za egzekucyj­
ne upomnienia przypisywano w każdym kwarta­
le opłatę egzekucyjną tylko w ryczałtowej kwo­
cie 10 centów, a względnie 5 centów, jeżeli za- 
ległosc podatkową uiszczą w dniu upomnienia.

Ulgi przyznane powyższym reskryptem mi­
nisterjalnym dotyczyły więc wszystkich kontry 
buentów, których roczna należytość bez wlicze­
nia dodatków funduszowych 5 złr. nie przenosi, 
a zatem nie tylko tych, którzy opłacają podatek

gruntowy i domowo-klasowy, lecz także i tych, 
którzy opłacają podatek zarobkowy, dochodowy, 
czynszowy i pięcioprocentowy od budynków cza­
sowo uwolnionych od podatków domowych.

Jakże wykonała c. k. krajowa dyrekcja skar­
bu powyższy reskrypt ministerjalny ?

Oto rozporządzeniem kraj. dyrekcji skarbu 
z dnia 30. listopada 1883 r. 1. 66063 przy­
znała ulgi powyżej omówione tylko kontrybuen- 
tom, opłacającym podatek gruntowy i domowo- 
klasowy, a okólnikiem z dnia 2. lipca 1884 
1. 760-pr. wydanym do wszystkich starostw i u- 
rzędów podatkowych — orzekła wyraźnie, że 
wspomniane powyżej ulgi .nie mają żadnego 
zastosowania co do uależytośei podatku zarob­
kowego, dochodowego, czynszowego i pięciopro­
centowego od budynków czasowo zwolnionych." 
W obec tego rozporządzenia krajowej dyrekcji 
skarbu opłacali wszyscy ci kontrybuenci co 
kwartału tytułem egzekutnego po 70 ct. i co 
kwartału przeprowadzano przeciw nim egzekucję 
mobilarną wbrew powołanemu na wstępie roz­
porządzeniu ministerjalnemu.

Dopiero kiedy w bieżącej kadencji sejmowej 
podniosły się znowu głosy przeciw bezwzględnej 
egzekucji podatkowej, wydało prezydjum krajo­
wej dyrekcji skarbu do wszystkich starostów o- 
kólnik z daty 5. grudnia 1885. 1. 1674 pr. z o- 
znajmieniem, że z dobrodziejstwa ulg, przyzna­
nych reskryptem ministerjalnym z d. 28. wrze­
śnia 1883. 1. 24266, mają korzystać wszyscy kon- 
trybuenci w równej mierze we wszystkich miej­
scowościach i bez względu na rodzaj opłacanego 
podatku, jeśli tylko ich całoroczna należytość 
podatków stałych bez wliczenia dodatków fundu­
szowych nie przewyższa 6 złr.

Wygórowany fiskalizm referenta krajowej dy­
rekcji skarbu naraził więc tysiące najuboższych 
kontrybuentów na to, że wbrew rozporządzeniu 
ministerjalnemu opłacać musieli, począwszy od 
czwartego kwartału 1883. do trzeciego kwartału 
1885. włącznie, a więc przez całe dwa lata na­
leżytość egzekucyjną po 70 ct. kwartalnie zamiast 
po 10 ct., i że nadomiar tego prowadzono prze­
ciw nim każdego kwartału egzekucję mobilarną, 
zabierając ostatni sprzęt z domu, i narażając na 
dalszą opłatę kosztów sekwestracyjnych, rozpisy­
wania edyktów licytacyjnych itd.

Jeśli prawda, że rząd sprzyja krajowi, i że 
p. ministrowi skarbu dobro kraju leży na sercu, 
niechże zarządzi, aby rozporządzenia jego nie 
były tak sprzecznie wykonywane, jak to w obe­
cnym przypadku się stało, i niechaj przeprowa­
dzi śledztwo, z czyjej winy zostało wydane owe 
na prawie nieoparte rozporządzenie dyrekcji z 
d. 30. listopada 1883.

Korespondencje „Umtj AarodewąjM.
W M '4  d. 13. grudnia.

(***) W  Sprawie regulacji raet galicyjskich 
dowiadujemy się, że plany i w ogóle ,wszystkie 
prace wstępne, wygotowywane przez sekcję te­
chniczną namiestnictwa lwowskiego, są na u- 
kończeniu, przyczem zdarzyło się coś niebywałe­
go w takich i podobnych wypadkach, tj. że kie­
rujący temi pracami p. Moraczewski nietylko nie 
przekroczył preliminarza kosztów tych prac wstę­
pnych, obliczonego na 100.000 złr., lecz nawet 
zaoszczędził zeń 15.000 złr. Prawdopodobnie w 
połowie lutego wygotowany na podstawie tych 
prac projekt rządowy wniesiony będzie do Izby 
poselskiej. Jakie spotka go powitanie ze strony 
lewicy, o tem nigdy nie byliśmy w wątpliwości; 
ale jeżeli kto spodziewał się, że lewica , która 
projekt zeszłoroczny zwalczała głównie tym ar­
gumentem, iż nie był oparty na dokładnych pla­
nach i kosztorysach, zajmie przychylniejsze sta­
nowisko względem nowego projektu, który wa­
runkowi temu odpowiadać będzie, to profesor 
SUs s  z góry nadzieję taką zburzył. Dnia 9. bm. 
bowiem toczyła się w sejmie dolno-austrjackim 
dyskusja nad regulacją rzek tego kraju, a przy 
tej sposobności p. Suss, będący posłem sejmo

wym i zarazem rajchsratowym, zwalczał wniosek 
dolno-austrjackiego Wydziału krajowego, w któ­
rym Wydział wychodził z założenia, że nowy 
projekt rządowy o regulacji rzek galicyjskich bę­
dzie przez Radę państwa przyjęty. Na podstawie 
takiego założenia Wydział krajowy projektował 
rezolucję z wezwaniem do rządu, aby każdemu 
krajowi koronnemu zapewnił to samo, co się ma 
dostać G a licji, a profesor Suss zwalczał takowe 
przypuszczenie i wraz z niem rezolucję. Poparty 
przez p. Weitlofa, który również jest posłem sej­
mowym i rajchsratowym, miał p. Siiss tę saty­
sfakcję, że sejm odrzucił rezolucję projektowaną 
przez Wydział krajowy. Poseł W eitlof zapowie­
dział nawet wcale niedwuznacznie, że lewica w 
Radzie państwa „wywierać będzie wpływ na in­
nych także posłów, bez względu na ich stano­
wisko polityczne, w tym duchu, aby przez pro­
jekt o regulacji rzek galicyjskich nie ucierpiały 
okolice przez owych innych posłów reprezen­
towane.*

Wiemy tedy, czego spodziewać się po lewi­
cy; a co się tyczy prawicy, niestety doświadcze­
nie poucza, że właśnie w tej tak ważnej dla 
kraju sprawie nietylko mało mamy w jej łonie 
przychylnych, lecz są i tacy, którzy sami dopo­
magają agitacjom lewicy. Koło polskie znajdo­
wać się będzie w nader trudnem położeniu. Tern 
więcej będzie mu potrzeba stanowczości zarówno 
wobec prawicy, jak wobec rządu, o którego wiel­
kim zapale dla własnego projektu także nie je ­
steśmy jeszcze zupełnie przekonani. Z  przyci­
skiem powtarzamy, że stanowczości, wielkiej sta­
nowczości będzie Kołu potrzeba; albowiem — 
ineredibilie auditu, attamen verum — ta stanow­
czość ma we własnem łonie Koła przeciwników 
w tych, którzy w sejmie galicyjskim zbyt czar­
no zapatrują się na budżet krajowy, szczególnie 
na kwestję podwyższenia dodatków krajowych o 
kilka centów. Panowie ci, jak nam dobrze wia­
domo, woleliby, aby rzeki krajowe pozostały w 
niesłychanie zdziczałym 6tanie, niż żeby pod­
wyższono dodatki do podatków. Fałszywa to po­
lityka finansowa i ekonomiczna; bo chociaż praw­
da, że ofiary kraju dla regulacji rzek będą wiel­
kie, to jednak nigdy za wielkie być nie mogą, 
gdy są warunkiem wydobycia ze skarbu państwa 
jeszcze większych sum na naprawienie części 
krzywdy wiekowej, jakiej Galicja doznawała od 
państwa. Fałszywa jest to polityka, bo zmieria 
do tego, żeby propter ritam, vivendi perdere causas.

Przegląd polityozny.
(Z sejmów przedlitawskich. —  Nadzieje Riegera 
pod względem prawuopaóstwowego stosunku Czech. 
— List br Rakavinv do wyborców. — Z parla­
mentu niemicolcfego, — Kombinacje gabinetów* 
we Francji. — Po wyborach w Anglii. — Z Hi­
szpanii. —  Sprawa Interpelacji Polaków w pa. lą  ̂

menele niemieckim w sprawie banicyjnęj).

Wspomniany przez nas wczoraj wniosek 
klubu czeskiego, postawiony w s e j m i e  c z e ­
s k i m  przez posła Trojana, a dotyczący prze­
prowadzenia równouprawnienia języka czeskiego 
z niemieckim w sądach i urzędach publicznych 
w całych Czechaeh, opiewa w całości tak :

„Powołując się na niezmienione i od niepa- 
miętuyeh czasów walor mające w Czechach pra­
wo, a także w myśl ustaw zasadniczych z 1867 
r. uważamy za jeden z naszych obowiązków, 
obstawać nieustannie za odzyskaniem nieza­
chwianych rękojmij sprawiedliwości t. j .  zupeł­
nego równouprawnienia wobec prawa i sądów 
dla wszystkich mieszkańców C zech , zarówno 
niemieckiej, jak czeskiej narodowości, i dlatego 
czynimy wniosek:

„Wysoki sejm raczy wezwać rząd, aby przez 
uzupełnienie rozporządzenia językowego z d. 19. 
kwietnia 1880 r wszystkim urzędom państwowym 
i sądom w Czechach nakazane zostało su­
mienne wykonywanie równouprawnienia naro­
dowego w duchu bronionych w ostatnim czasie

Ze świata i z domu.
i i .

®2próe*enie pamiątek polskich. — Puhar Stani- 
hi Augusta w Pekinie. — Gdzie się podziały 
9nia koronacyjne królów polskich? Dwa poda- 
P tych skarbach. — Oryginalny akt unii Brze- 
"• — Walery Kryciński i malowanie c-rkwi 

w Kołomyi.)

Nieszczęście rozprasza — rozprószone też 
łtały po całym świecie pamiątki i skarby na- 

polskiego. Nie ma części ziemi, nie ma 
^  ktorymby pamiątki sławy i nieszczęść 

°*8ki nie było.
Skarbiec królów naszych rozdrapany, roz- 

, ®pony, znajduje się w obcych rękach — a częsc 
jak z radością teraz dopiero dowiedzieli- 

“y się, jest gdzieś na polskiej ziemi ukrytą.
Aby dać wyobrażenie o rozprószeniu tych 

arbów, wspomuę, że nawet w Irkucku widzia- 
przedmioty, które niegdyś należały do kró- 

*  polskich a były wiezione do Pekinu Były 
pomiędzy podarunkami, które wiózł z sobą 

'^ r a ł  Ignatjew dla chińskiego bohdochana, w 
'jęku zaś były ciekawym pokazywane. Przy­

cinam  sobie puhar srebrny, wyzłacany, bar- 
I Misternej roboty z orłem białym i z litera- 
!*»• A., oraz kilka ładnych sprzęcików, które 
,y własnością Stanisława Augusta Poniatow-

. Ignatjew wraz z wielu drogocennetui prted- 
*iit a,u' ’ j e cesarzowi chińskiemu w imie-
$ivt Caril -^ etsatl(Ira U* Bohdochan (cesarz) 

7 przez przebiegłego posła, potwierdził trak- 
HłyaJjjUIiski, na zasadzie ktorego Chiny odstą- 
hlj, "loskwie północną Mandżurję, to jest pię- 

rozciągający się wzdłuż lewego brzegu 
i pomorze od Korei aż do ujścia Amuru,

od zachodu odgraniczone brzegiem rzeki Ussuru 
Posłuchawszy jego rady, przyjął strzałami posel­
stwa fraucuzkie i angielskie, co spowodowało 
wojnę Chin z Francją i z Anglią, rabunek pa­
łacu cesarskiego w Pekinie i pokój zawarty za 
pośrednictwem Ignatjewa, a drogo przez Chiny 
kupiony przez nadanie Moskwie szczególnych 
przywilejów, które jej otworzyły wrota do sze­
rokiego wpływu na państwo Niebieskie. Jeżeli 
owe przedmioty Polakom zabrane, nie przeszły 
w ręce Francuzów przy rabunku pałacu w Pe­
kinie, to będą one kiedyś zaciekawiać podró­
żnych w stolicy Chin, kiórzy będą badać: zkąd 
się one tam wzięły i jakiemi drogami ze skarbu 
króla polskiego zawędrowały do Pekinu?

W pałacach innych władzców azjatyckich, 
znajdują się także pamiątki polskie, takąż samą 
drogą posłane, — po Europie zaś rozprószone 
zostały nie przez sama Moskwę.

Ciekawą byłoby rzeczą dowiedzieć się, co 
się stało ze skarbami, jakie nam Prusacy za­
brali, — zabrali zaś niemało.

W  czasie powstania Kościuszkowskiego za­
brali w Częstochowie dwunastu ze srebra kutych 
apostołów, w półwysokości człowieka, którymi 
wielki ołtarz w kaplicy N. Panny Marji był o- 
zdobiouy.

W  Krakowie, także vs czasie powstania Ko­
ściuszkowskiego zabrali skarbiec, zamurowany 
na Wawelu przez kapitułę. Miejsce, w którem 
był zamurowany, wskazał przekupiony przez nich 
Żurowski (nie jestem pewny, czy nazwisko jego 
dobrze spamiętałem).

Wartość zabranego w Krakowie skarbu była 
ogromna. Czcigodny rektor uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, Józef Łepkowski, twierdzi, że był to 
‘■karb koronny, i że w nim mieściły się insygnia 
koronacyjne królów polskich.

Istnieje jeszcze inne podanie co do tych ko­
ronacyjnych insygniów, które twierdzi, że zdo­
łano je uchronić przed łapczywością wroga, i u-i 
mieszczono w bezpiecznem miejscu. Podaniej 
to oparte jest na bardzo poważnem świadectwie,

opisał zaś je  zasłużony w sprawie narodowej a 
wielce sumienny autor, znany pod pseudonimem 
E d w a r d a z S u 1 g o s t o w a, w dziele wycho- 
dzącem (1885 r.) w Krakowie nakładem Ojca 
Piusa Mianowskiego, p. tyt. „Kościoły i klaszto­
ry reguły sw. Ojca Franciszka w Polsce lub 
Polską mające związek".

Autor nie pomija najnowszych dziejów, tro­
skliwie więc zapisuje fakra bardzo cenne dla hi- 
storji prześladowania religii i narodowości w 
Polsce.

W pierwszym zeszycie, opisując kościół i 
klasztor 0 0 .  Kapucynów w Włodzimierzu na W o­
łyniu, twierdzi, że insygnia koronacyjne królów 
polskich, wywiezione z Krakowa, były przez czas 
pewien zamurowane w tym klasztorze.

Podanie o skarbie w Włodzimierzu jest bar­
dzo ważne, nie wezmą mi więc za złe szanowni 
czytelnicy, że je  tutaj powtórzę.

Oto słowa Edwarda z bulgostowa:
„Szczegół, dotyczący tego klasztoru, chociaż 

od wielu znany, a w swoim czasie nawet po­
wszechnie znany, nigdzie atoli dotąd dla pew­
nych powodów nie był ogłoszony, i dlatego po­
wszechnie został zapomniany. Ciekawy jednak 
bardzo, zwłaszcza, że ma związek z najdroższemi 
pamiątkami naszej przeszłości, i prostuje błędne 
mniemanie o zaborze tych pamiątek. Nie małą 
zapewne dla publiczności naszej będzie pociechą 
dowiedzieć się, że te drogocenne pamiątki nasze 
narodowe nie w obcych, lecz w naszych rękach 
zostają w depozycie.

Było to w roku 1842. W tym czasie przy­
jechał do Włodzimierza ąa W ołyniu z Peters­
burga cesarski fligiel - adjutant w towarzystwie 
trzech innych osobistości. Po przybyciu udał 
się do miejscowej władzy (horodniczego) i kazał 
sobie wyznaczyć dom na tymczasowe mieszkanie 
i postawić przy nim straż wojskową. Zdziwiło 
to wszystkich nie mało i nabawiło wielkiego 
strachu, który objął nietylko same miasto, lecz i 
całą okolicę, wiadomość bowiem o tym przyjeź- 
dzie fligel-adjutanta w okamgnieniu na wszyst­

kie strony się rozeszła i była przedmiotem naj­
większego niepokoju i zaciekawienia.

Ciekawość ta jeszcze się wzm ogła, gdy ów 
fligel-adjutant nikogo do siebie nie dopuszczał i 
żadnych nie przyjmował wizyt i tylko w towa­
rzystwie trzech z nim przybyłych osobi­
stości chodził po mieście i ze szczególniejszem 
zajęciem się przypatrywał kolejno trzem pozo­
stałym tam, skasowanym klasztorom po Dom ini­
kanach, Bazylianach i Kapucynach. Klasztory do­
minikański i bazyliański bardzo starożytne, za­
chowane wszakże były w całości, oba dość wiel­
kie a nawet wspaniałe, kapucyński zaś klasztór 
chociaż nie tak dawnej fundacji, był niemal zu­
pełnie w ruinach. W jednej oderwanej przez 
wyłomy części na piętrze mieszkał ksiądz wika­
ry, a w drugiej, przytykającej do kościoła, który 
zachował się był w całości i gdzie obecnie pro­
boszcz mieszka, mieściła się kancelarja policji.

Po dwóch tygodniach takiego oglądania tych 
klasztorów i kościołów, fligiel-adjutant nakazał 
wynieść z podominikańskiego kościoła Najświęt­
szy sakrament. Potem wezwał kilku rzemieślni­
ków i z nimi czynił jakieś tajemnicze poszuki­
wania w kościele i w klasztorze i w przytyka­
jących murach, nadewszystko zaś w kościele. 
Czyniono wyłomy, świdrowano, rozwalano, bito 
młotkami po ścianach, ale chociaż nie było 
miejsca w całym kościele, któregoby nie tknię­
to, snać nie znaleziono czego szukano. Jakoż po 
dwóch tygodniach tych poszukiwań, fligiel-adju­
tant zostawiwszy horodniczemu potrzebne pie­
niądze na reperację poczynionych w kościele 
rujnaeyj, nazajutrz do świtu wraz z towarzysza­
mi jak przyjechał tak odjechał.

Tymczasem tego samego dnia, kiedy wy­
jechał fligel-adjutant, stróż policyjny, mieszka 
jacy w kancelarji policji, w klasztorze pokapu- 
eyńskim jak mówiliśmy mieszczącej s ię , nad 
rankiem idąc do miasta w kierunku bramy, bę­
dącej w dawnem ogrodzeniu klasztornem, po­
strzegł w murze po lewej ręce jakieś wydrąże­
nie świeżo uczynione, którego wpierw nie było.

Postrzegłszy zaś to, uważał za obowiązek do­
nieść o tem horodniczemu. Horodniczy nie przy­
szedł, lecz przybiegł oglądać owe zagadkowe wy­
drążenie z tego powodu, że świadczyło, że w niem 
coś być musiało w ukryciu zamurowane a teraz 
zostało wyjęte. A  to coś musiało być w jakiejś 
sporej skrzyni dębowej okutej żelazem, gdyż po­
zostałe ślady rdzy żelaza i próchna dębowego 
o tem świadczyły.

Natychmiast wysłano sztafetę w ślad za 
fligiel-adjutantem, który w największym padzie 
powrócił, i obejrzawszy to wydrążenie wpadć 
w wielki gniew i nakazał całe miasto opasać 
strażą i nikogo z miasta nie wypuszczać. Na­
stępnie uczynioną została najściślejsza rewizj a 
wszystkich domów, niestety jednak nie wykryto,
czego szukano.

Badając tylko (a wszystkich badano i wy­
pytywano się), dowiedziano się, że późno w nocy 
przyjechał był do zajednego domu żydowskiego 
parokonnym wozem, jakim tam zwykle jeżdżą 
kwestarze, jakiś w szarej kapocie szlachcic stary 
z siwą brodą, i popasłszy konie jeszcze w nocy 
jak przyjechał tak i wyjeibał* Wiadomość ta 
zwróciła uwagę fligiel-adjutattta. Wysłano więc 
na wszystkie drogi pogoń za tym starym szla­
chcicem w kapocie, ale ów szlachcic tajemniczy 
z siwą brodą jak w wodę wpadł; pomimo wszel­
kich starań i nakazów i obietnic nagrody nigdzie 
go nie znaleziono.

Rewizja ta Włodzimierza, połączona z ciągłem 
osaczeniem miasta, trwała przeszło dwa tygodnie, 
poczem fligiel-adjutant, po niefortunnej swej wy­
prawie, w najgorszym humorze, zostawiwszy pe­
wne instrukcje horodniczemu do dalszych poszu­
kiwań, odjechał do Petersburga.

Mało pomału wszystko z czasem w róciło do 
dawnego stanu, zostało tylko wspomnienie prze­
bytej trwogi. Oczywiście musiało to być, ctegó 
szukano, coś bardzo a bardzo ważnego kiedy^W 
bardzo szukano, i kiedy w tym celu zR etei^ u r- 
ga umyślnie aż nigiel-adjutant cesarski prstyjeż- 
dżał. Istotnie, rzecz ta była wielkiej wagi, jak.



konsekwentnie przez posłów czeskich w sejmie 
i Radzie państwa zasad, a mianowicie :

„1. We wszystkich urzędach publicznych i 
sadach pierwszej instancji używany będzie regu­
larnie ten język za urzędowy, którym mówi wię­
kszość ludności odnośnego okręgu administracyj­
nego i którego używają także odnośne władze 
autonomiczne.

„2. W innych urzędach i sądach, których 
zakres działania rozciąga się na całe królestwo 
lub na kilka powiatów, jak niemniej w Pradze, 
używanym będzie z równem prawem język cze­
ski i niemiecki,

„3. W stosunkach z władzami panstwowemi, 
jak niemniej z sądami i naczelnikami władz 
używanym będzie w myśl przytoczonych właśnie 
wyżej zasad język urzędowy, tam zaś, gdzie oba 
języki krajowe są językami urzędowemi w równej 
mierze, używanym będzie ten język, w którym 
traktują się sprawy ze stronami.

„4. Co się tyczy Urzędowego załatwiania 
spraw prywatnych, to w myśl rozporządzenia ję ­
zykowego z d. 19. października 1880 r. będzie 
traktowaną i załatwioną każda sprawa we wszy­
stkich instancjach w tym języku, w którym 
pierwotnie została wniesioną."

S e j  m d a l m a e k i przyjął w trzeciem cvy- 
taniu przedłożenie rządowe o utworzeniu krajo­
wej Rady kulturowej i okręgowych towarzystw 
rolniczych. Uchwała ta zapadła w piątek. Tego 
samego dnia przyszło na wieczornem posiedze­
niu do nadzwyczaj bnrzliwej sceny. P. Gje- 
lanowicz, Serb, chciał odczytać interpelację w 
sprawie oddalenia starosty 8plitu, br. Conrada, 
kuzyna b. ministra oświaty, przeciwko któremu 
wytoczono śledztwo sądowe za nadużycie władzy 
urzędowej i który w ogóle całem swojem życiem 
uczynił się dalej w Splicie niemożliwym. Mar­
szałek Vojnovicz nie chciał dopnścić odczytania 
tej interpelacji, za co Gjelanowicz nazwał go 
ajentem policyjnym. Posypało się jeszcze potem 
mnóstwo interpelacyj, a wszystkie zwracały się 
przeciwko rządowi.

Na ostatuiem posiedzeniu klubu czeskich 
posłów sejmowych w Pradze urządzono dr. R i e- 
g e r o w i ,  j a k o  w 67. r o c z n i c ę  a r o d z i n  
j e g o ,  wspaniałą owację. Dziękując za życze­
nia, przewódzca narodu czeskiego oświadczył, iż 
wie bardzo dobrze, że nie wszystkie jeszcze ży­
czenia narodu zostały spełnione, a mianowicie 
pod względem prawnop-politycznym, że sam — 
mimo podeszłego wieku — żywi, jak Mojżesz, 
nadzieję, iż ma będzie dozwolonem, ujrzeć „zie­
mię obiecaną." Nadzieję tę czerpie Rieger ze 
sądów, które wypowiadają obserwatorzy nieu- 
przedzeni, ci przedewszystkiem, którzy w osta­
tnich dziesięciu latach poświęcili rozwojowi na­
rodu czeskiego szczególniejszą uwagę.

Przewodniczący klabn partji prawa w sejmie 
chorwackim (starcew iczan), br, R u k a w i n a , 
który niedawno temu starł się gwałtownie z ba­
nem i większością rządową, złożył mandat po­
selski, jak donoszą właśnie z Zagrzebia. Rezy­
gnację swą uzasadnia br. Rukariua w następu­
jący sposób w liście , wystosowanym do wy­
borców :

„Do moich wyborcówl My członkowie partji 
prawa scharakteryzowaliśmy już dostatecznie 
przed narodem naczelnika władzy krajowej i 
większość sejmową. Mnie mimo to sprzykrzyło 
się już chodzić do takiego towarzystwa t«m wię­
cej, ile że słyszałem, iż większość uchwaliła nie • 
dopuścić mnie do słowa i przy pierwszej sposo­
bności wykluczyć mnie z sejmu. Na posiedzeniu 
d. 4. b. m. zażądałem od przewodniczącego, wy­
zwany przezeń i przez Izbę, „aby uie postępo­
wał z nami, jak ze swymi pastuchami", na co 
on odpowiedział wnioskiem wykluczenia muie z 
60 posiedzeń. Wskutek tego postępowania przy­
stąpiłem do przewodniczącego, a wskazując nań 
ręką: zawołałem: „Jesteś pan nicpoń!" Izba za­
wołała na t o : „Precz z n im !" Ja zaś odpowie­
działem: „N ie zostałbym i tak dłużej między 
wami, ga łgany!" Zdaje mi się, że w takich sto­
sunkach niepodobna mi pozostać nadal człon­
kiem sejmu, i że nie mogę piastować dalej man- 
datn, któryście mi powierzyli. Br. Rukavina.u

Obrady p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  
nad wnioskiem konserwatystów o przedłużenie 
okresu parlamentarnego z lat trzech na pięć, 
były, mimo z góry zapewnionego pogrzebania 
wniosku, bardzo zajmujące i ponczające. Znowu 
zwarły się dwa przeciwne szeregi: partja misz- 
kolancji rządowej z opozycją, złożoną również z 
rozmaitych żywiołów. Przewódzca centrum, Windt- 
horst, oświadczył, stanąwszy na stanowisku ściśle 
konstytucyjnem, że katolicy nie pozwolą na to 
w obecnych warunkach, aby wzmogła się wła­

dza rządu, doprowadzając do dyktatmy jednego 
człowieka „Niech nikt nie sądzi —  rzekł sędzi­
wy wódz katolików niemieckich —  że ci, któ- 
rychby chciano zamienić w helotow, jeszcze sa­
mi na siebie broń kuć będą!"

Równie i postępowcy nie obwijali słów swych 
w bawełnę, ale ostro natarli na liberałów, za­
rzucając im, że zdyskredytowali w całej Europie 
pojęcie liberalizmu. Ze strony rządowej nikt nie 
zabrał głosu, a konserwatyści bronili swego wnio­
sku bardzo słabo. Ks. Bismark nie pojawił się 
także w Izbie. W  zasadzie — z wyjątkiem socja­
listów — żadne stronnictwo nie sprzeciwia się 
przedłużeniu okresu parlamentarnego, ale nikt 
niechce dopuścić tego w obecnym składzie rze- 
czy, gdy cała niemal władza spoczywa w ręku 
jednego człowieka, którym jest kanclerz.

W e  F r a n c j i  ciągle jeszcz6 jest na po­
rządku dziennym sprawa tonkińska i ścile z nią 
złączona kwestja gabinetowa. Upadek Brissona 
jest już wprawdzie uważany powszechnie za nie­
prawdopodobny, mimo to powstają ciągle nowe 
kombinacje na wypadek ustąpienia gabinetu. W 
kołach Floqueta mówią, że woli on być prezy­
dentem Izby, ale w danym razie nie uchyliłby się 
od objęcia przewodnictwa w gabinecie, który u- 
tworzonyby został na wzór „wielkiego rainiste- 
rjum" Gambetty. Gdyby Clemenceau przyszedł 
do steru, gabinet miałby więcej Zacijęcia rady 
kalnego.

A n g i e l s k a  p a r t j a  k o n s e r w a t y w n a  
— mimo niepomyślnego dla niej wyniku wybo­
rów. Donoszą zresztą, źe radykalne skrzydło 
obozu liberalnego zaczyna się jakoby oddalać 
zwolna od właściwych whigów, a przechylać na­
tomiast ku torysom. Dilke, który razem z Cham­
berlainem stoi na czele frakcji radykalnej, 
oświadczył nawet wyraźnie na bankiecie w Chel­
sea, że nie widzi rozsądnej przyczyny do odma­
wiania poparcia gabinetowi Salisburego, jeżeli 
ten dążyć będzie do wspólnych z radykałami 
celów

Z Madrytu donoszą, że otwarcie k o r t e -  
z ó w  h i s z p a ń s k i c h  odbędzie się bez orę­
dzia królewskiego. Sesja parlamentu ma być 
krótką Rząd zażąda tylko od Izb potrzebnych 
kredytów na armię i służbę publiczną. W iado­
mości z nad granicy prowincji Gnipuzcoa brzmią 
niebardzo pomyślnie. Pomimo, że rząd rozwinął 
jak najsurowsze środki ostrożności, Karliści prze­
mycają ciągle broń z Francji.

W  rozmowie z korespondentem Nowej Pressy 
oświadczył b. prezydent ministrów Canovas del 
Castillo, źe będzie popierać wszystkiemi siłami 
liberalny gabinet Sagasty, który zdaniem jego 
powinien pozostać u steru przynajmniej trzy lata.

Wojna serbsko - bułgarska
Wczoraj odbyła się we Wiedniu narada człon­

ków międzynarodowej komisji demarkacyjnej, zło­
żonej z reprezentantów wojskowych (ałłaches mi- 
liłaires) wszystkich mocarstw traktatowych, a 
dziś już prawdopodobnie wyjadą oni na plac bo­
ju, aby z uwzględnieniem strategicznych punk­
tów spornych wytyczyć linię demarkacyjną i wy­
kreślić teryturjum nentralue, któreby zapobiega­
ło mimowolnym starciom pomiędzy przedniemi 
strażami obu armij.

Równocześnie z ustanowieniem stanowczego 
zawieszenia broni zajmą się mocarstwa ułożeniem 
warunków pokoju na podstawie dotychczasowych 
postulatów, t. j .  uznanie unii rumelijsko-bułgar- 
slciej nie podlega już podobno żadnej dysknsji, 
gdyż według ostatnich doniesień, miały się nań 
zgodzić wszystkie prawie mocarstwa, nie wyłą­
czając nawet Turcji, która w tej chwili traktuje 
bezpośrednio z księciem Aleksandrem przez dwóch 
swoich specjalnych delegatów: Gadbana efendie- 
go i Madżida baszę.

Tak więc przeprowadzenie unii bułgarskiej 
uznanie jej przez całą Europę jest jedynym 

dodatnim rezultatem całego zatargu bałkańskie­
go i bratobójczej wojny pomiędzy Serbami i Buł­
garami. Pozostają jeszcze do załatwienia preten­
sje zwycięzców i zwyciężonych. Pierwsi, tj. Buł­
garzy, domagają się zwrotu kosztów wojennych 
w kwocie 45 milionów franków, Serbowie zaś 
wyciągają rękę po dystrykt widdyński, jako przy­
należny im z rzekomych etnograficznych wzglę­
dów i tytułem zajętego w ciągu wojny teryto- 
rjum. Nad temi żądaniami zasiędzie już do sądu 
areopag europejski i jego to wyroku oczekują 
dziś strony bezpośrednie interesowane, a więc 
nietylko Serbia i Bułgarja, ale także i Turcja, 
jako mocarstwo zwierzchnicze, panujące nad te-

się później pokazało. Chodziło tn o nic więcej, 
tylko O i n s y g n  i a k o r o n a c y j n e  k r ó l ó w  
p o l s k i c h .

Jakto? insygnia królów polskich? odpowie 
czytelnik. Wszak wiadomo, że Prusacy zająwszy 
przez zdradę d. 15. czerwca 1794 Kraków, za­
brali z Wawelu s k a r b i e c .  Źe zabrali, wykryty 
przez zdradę niejakiego Z., magazyniera na Zam­
ku, to rzecz pewna *), ale że insygnia królew­
skie nie dostały się im, to także nie ulega żadnej 
wątpliwości, ponieważ wywiezione zostały z Kra­
kowa jeszcze przed przybyciem Prusaków. Pru­
sacy weszli do Krakowa d. 15. czerwca 1794 a 
insygnia wywiezione zostały 25. kwietnia t. r. 
i zawiezione wprost do Włodzimierza na Wołyniu.

Jakże Moskale dowiedzieli się o ukryciu in­
sygniów we Włodzimierzu ( W  papierach pozo­
stałych po arcybiskupie Cieciszewskim, zmarłym 
1831 r. w Łucku, ktoś (nie wymieniamy imienia 
dla pewnych względów, zwłaszcza, że nie masz 
pewności, czy to on uczyniłj znalazł wzmiankę, 
że insygnia królów polskich mają być w ukry­
ciu i zamurowane we Włodzimierza, w klaszto­
rze. Nie było tam tylko wyjaśnienia, w którym 
mianowicie. Szukano w Dominikańskim, były o- 
ne w Kapucyńskim.

Kapucyński klasztor we Włodzimierzu od 
r. 1794 do 1842, to jest przez lat 48, przecho­
wywał insygnia królów polskich. W  nawiasie do­
dajemy, i e  oprócz C i e c i s z e w s k i e g o ,  o u -  
kryciu tem wiedzieli biskup krakowski T u r s k i  
i N a r u s z e w i c z ;  wyniesione zaś zostały przez 
jednego księdza zakonnika i braciszka zakonne­
go, który je  zamurował. Czy ks. Sebastjan S i e- 
r a \ o w s k i ,  kustosz koronny, który wiedział o

, .  ̂ 0,»*cz ssczegóły bardzo ciekawe zaboru
i  • °Plsan« przez rektora unlw.
Jag 1 J . Łepkowskiego: Z p r z e s z ł o ­
ś c i  s z k i c e  i o b r a z y  atr. 89. Hektor Łep- 
kowski mniema, *e ukrywana we Włodzimierzu 
mogła być tylko kort.ua Zygmunta m .  szczero­
złota, o wydaniu której być ślad udowodnia- 
jący. A le zdanie to rektora nie utrzyma się. 
(Przyp. autora E, z S.)

wywiezieniu, wiedział także i o miejscu ukrycia, 
niema pewności."

Dwa te podania o skarbcu koronnym, za­
chowywanym w Krakowie na Wawelu, pozornie 
tylko zostają w sprzeczności.

Zabór skarbca na Wawelu przez Prusaków 
jest faktem historycznym, nie był to jednak skar­
biec całkowity, skoro co ważniejsze insygnia z 
niego wydobyto i z Krakowa wywieziono przed 
wtargnięciem Prusaków.

Rozdzielanie i ukrywanie skarbów w różnych 
miejscowościach, było czynnością często prakty­
kowaną w czasach burzliwych. Prosta roztrop­
ność zalecała takie postępowanie. Jak zaś było 
koniecznem, przekonać się można właśnie z te­
go wjpadku.

Co Prusacy zrobili ze skarbem zabranym, 
dotąd nie jest wiadomem. Czy go przechowują, 
czy też przerobili na dukaty, nikt nas w Berli­
nie nie umiał objaśnić.

Co do skarbca, przez lat 48 ukrywanego 
przez włodzimierskich kapucynów, jest nadzieja, 
ze w przyszłości, gdy minie zła dola i nieszczę- 
®ei* narodu będą już tylko wspomnieniem, wy­
dobyty będzie z obecnego, nieznanego ukrycia, 
W f  6° przewidujący patrjoci schronili przed 
pożądliwem okiem tych, którzy zabór pamiątek 
narodowych i niszczenie ich uważają za akt ro­
zumnej polityki.

* ar<i  z ®ulgostowa nie wymienił nazwi­
ska osi. y, która spowodowała poszukiwania mo­
skiewskie we Włodzimierzu. W zględy, które go 
skłonił? do zamilczeń a, dla nas nie istnieją. 
Biskup to lwnicki doniósł rządowi moskiew­
skiemu, ze w papierach po arcybiskupie Cieci- 
szewskim znalazł wzmiankę o ukrywaniu insy­
gniów koronacyjnych w Włodzimierzu. Szczę­
ściem, że miejsce ukrycia nie było dokładnie
oznaczone.

Po śmierci biskupa Piwnickiego głoszono 
że znaleziono u niego pndło od tycn insygniów 
Było to mylne, i chyba dlatego głoszono tę nie­
prawdziwą wiadomość, ażeby zakryć plamę wy 
nikłą z doniesienia rządowi moskiewskiemn.

(Dok. n.)

rytorjum bułgarskiem w granicach, zakreślonych 
przez traktat berliński. Obecna sytuacja jest za­
tem przededniem zmiany i owego traktatu i stwo­
rzonego przezeń status quo.

Odnośnie do tej sytuacji ogłasza Pokroi o- 
świadczonia serbskiego męża stanu, pułkownika 
Franasowicza, który porzucił stanowisko posła w 
Rzymie, dla objęcia teki ministerstwa wojny. P. 
Franasowicz miał się wyrazić: W następstwie 
wojny z Bułgarja widzi się Serbia zniewoloną, 
uznać unię, względnie zaś aneksję Rumelii przez 
Bułgarję. Przedtem jednakże musi Bułgarja zrzec 
się wszelkich pretensyj do kosztów wojennych, 
co też zapewne uczyni. Następstwem uznania 
unii będzie zapewne wjazd ks. Aleksandra do 
Sofii i Filipopola jako króla obojga Bułgaryj. 
Jako odszkodowanie, za uznanie unii, otrzyma 
Serbia powiększenie dotychczasowego swojego te- 
rytorjum przez przyłączenie doń dystryktu wid- 
dyńskiego. Ostateczne jednakże rozwiązanie tej 
kwestji należy do mocarstw europejskich, które 
prawdopodobnie zbiorą się niebawem na nowy 
kongres.

Sprawy sejmowe.
Wsponiane wczoraj przez nas na tem miej­

scu dodatkowe s p r a w o z d a n i e  W y d z i a ł u  
k r a j .  o z a m k n i ę c i u  r a c h u n k ó w  z a r. 
1883., stwierdzające urzędownie twierdzenie na­
sze, iż suma o d k r y t y c h  do r. 1884. fundu­
szów szkolnych okręgowych wynosi nie 640.000 
zł. ale o sto kilkadziesiąt tysięcy zł. więcej — 
opiewa dosłownie :

„Sprawozdanie nasze o zamknięciu rachun­
ków funduszów krajowych za rok 1883. było już 
wydrukowanein, kiedy otrzymaliśmy z Rady 
szkolnej krajowej, na żądanie, szczegółowy wy­
ciąg niektórych rubryk działu wydatków fundu­
szu szkolnego krajowego, z którego to działu 
Rada szkolna kraj. sama zamknięcie rachunkowe 
sporządza. Przekonawszy się ztego szczegółowego 
wyciągu, że w dziale wydatków pomieszczone są 
między innemi takie pozycje, któro przyjętymi i 
uznanemi być nie mogą, zmuszeni jesteśmy do­
datkowo do naszego powyższego sprawozdania 
przedłożyć Wysokiemu sejmowi sprawozdanie ni­
niejsze.

W kolumnie „Rozmaite wydatki", zawartej 
w rubr. I. pod tyt. „Zasiłki dla funduszów szkol­
nych okręgowych", wykazane są między innymi 
wydatki na prowadzenie rachunków funduszów 
szkolnych okręgowych, a to o ile niewyraźne 
częstokroć i porozrzucane pozycje zliczyć się 
dał y, w kwocie około 1600 zł. Tego wydatku 
Wydział krajowy przyjąć i uznać nie może, a to 
z powodów zasadniczych, na ustawie opartych, 
które w zeszłorocznem swem sprawozdaniu o 
preliminarzu funduszu szkolnego krajowego do­
kładnie wyłuszczył, a które Wys. sejm uznał za 
słuszne, odmawiając wstawienia do preliminarza 
żądanej przez Radę szkolną krajową na prowa­
dzenie tych rachunków kwoty 6090 zł.

W  tej samej kolumnie „Rozmaite wydatki" 
znajdują się także inne pozycje zupełnie nieuza­
sadnione, wydatki na pokrycie potrzeb bądź do­
towanych już w innych rubrykach, jak np. na 
remuneracje i zapomogi, na zakupno książek, na 
przybory naukowe, na dodatki służbowe i pię­
cioletnie dla nauczycieli i t. p., bądź co gorsza, 
na pokryeie takich potrzeb, dla których w pre­
liminarzu funduszu Szkolnego niema wcale ża­
dnej dotacji, a to dla heg°i że do ich pokrywa­
nia fundusz szkolny L .cęgow y nie jest ani po­
wołany, ani obowiąpanjf-

I tak n̂ >. wiele Ba<h szkolnych okręgowych 
pokrywa z rubryki  ̂Rozmaite" wydatki na opał 
dla szkół wiejskich, pomimo, że wydatek ten 
cięży w myśl ustawy na gminie, inne wydają na 
koszta podróży c. k. inspektorów okręgowych, 
którzy przecież mają na ten cel osobny ryczałt, 
inne znów na pożyczki bezprocentowe, na budo­
wę szkół itp. — Są to nieprawidłowości, któ­
rych bez wytknienia pozostawić nie można.

Przy tej sposobności nadmienić także win­
niśmy, że Rada szkolna krajowa nie wykazała w 
rubryce należytości czynnych zasiłku, a raczej 
zaliczki, jaką w latach od 1876. do końca sier­
pnia 1883. udzieliła z funduszu szkolnego krajo­
wego gminie miasta Krakowa, nawet bez jej wy­
raźnego o to żądania, na pokrycie wydatków 
nadzwyczajnych dla szkół krakowskich.

Zasiłki te w ynosiły : 
w roku 1876 2.623 złr. 06 ct.

„ 1877 8.376 „ 99 „
„ 1878 10.989 „ 16 „
„ 1879 11.376 „ 48 „
„ 1880 12.232 „ 82 „
„ 1881 13.459 „ 04 „
„ 1882 13.161 „ 97 „

1883 9.829 „ 39 ,
Razem 82.058 złr. 91 ct. 

o którą to sumę wykazane w zamknięciach ra­
chunkowych aktywa funduszu szkolnego krajowe­
go zwiększyć należy.

Z p r z y t o c z o n y c h  w y ż e j  p o w o d ó w  
n i e  m o ż e  w i ę c  W y d z i a ł  k r a j o w y  w n o ­
s i ć  na  u d z i e l e n i e  R a d z i e  s z k o l n e j  
k r a j o w e j  a b s o l u t o r j u m  z r a c h u n k ó w  
wy  d a t k  ó w f o nd  u s zu s z k o l  ne  g o k r a j o- 
w e g o  z a  r o k  1883.“

W n i o s e k  p o s ł a  ks.  S a w y  o dodatkowe 
uchwalenie jednego ustępu do §. 78. ust. gmin. 
opiewa:

„Zważywszy powtarzające sie wypadki, że
c. k. urzędy podatkowe nie wypłacają zwierzch- 
nościom gminnym kwot zebranych z dodatków do 
podatków bezpośrednich na cele ściśle budżetem 
gminnym objęte potrzebnych, — lecz używają ich 
na zaspokojenie zśległości funduszu szkolnego 
okręgowego, zaległości podatkowych ciążących 
na poszczególnych członkach gminy itp.;

„zważywszy, że wobec takiego postępowania 
władz rządowych regularne, na budżecie oparte 
gospodarstwo gminne staje się wręcz niemo­
żliwe ;

„zważywszy, że się okazały bezskutecznemu 
starania Wydziałów powiatowych i Wydziału 
krajowego, dążące do uznania przez władze skar­
bowe, iż dodatki gminne jako daniny przezna­
czone z tytułu prawa publicznego na pokrycie 
wydatków przy spełnianiu ważnych zadań pu­
blicznych, w zakresie działania gminy nieodzo­
wnych, nie mogą bez dotkliwej ujmy dla dobra 
powszechnego na inne cele być obracane;

„zważywszy, że pomimo tego stanu rzeczy 
przez Wydział krajowy odezwami z dnia 23. sty­
cznia, 24. lutego i 1. kwietnia b. r. do LI. 3002, 
8159 i 15597 podniesionego, c. k. prezydjum 
kraj. dyrekcji skarbu w piśmie z dnia 27. maj 
b. r. L. 662 pr. objawiło zdanie, że po myśli 
rozporządzenia jego z d. 8. października 1873. 
L. 200 pr. zajmowanie dodatków gminnych w 
moc egzekucji politycznej prawie ma być dopu­
szczalne, zaś w okóliku z dnia 5. listopada b. r, 
L. 1178 pr. stojąc z pewnemi modyfikacjami na

tem samem stanowisku poważania c. k. staro­
stwa do wchodzenia w gospodarstwo gminne 
budżetowe z pominięciem władz autonomicznych, 
t. J. aby c. k. staiostwa w interesie służby po­
borowej obowiązane były wpływać na gminy ze 
swego stanowiska celem wstawiania w budżet 
gminy tych kwot, gmina uiścić skarbowi jest o- 
bowiązaną, a to z pominięciem Rad powiato­
wych, którym prawo to w moc ustawy jest za­
strzeżone ;

„zważywszy wreszcie, że ustawa z dnia 17. 
czerwca 1874 (Dz. ust. kr. nr. 52) zmieniająca 
postanowienia §. 70. ust. gm. wskazała zupełnie 
inną drogę do egzekwowania należytości od gmin 
przypadających, zatem aie ma potrzeby zajmo­
wać dodatków gminnych 7. dotkliwą ujmą dia do­
bra powszechnego pozbawiać gminę środków nie 
odzownych do pełnienia ważnych zadań publi­
cznych w jej zakres działania wchodzących, —

„Wysoki sejm raczy uchwalić jako alineę 4. 
§. 78. ust. gm .:

„Dodatki do podatków bezpośrednich mają 
być użyte wyłącznie tylko na pokrycie wydatków 
w budżecie preliminowanych, a niepokrytych do- 

| chodami oznaczonymi w §. 72. ust. gm.; na ja ­
kiekolwiek inne cele obracać ich nie wolno."

idarząd główny Towarzystwa E ó ł e k  r o l ­
n i c z y c h  wniósł do sejmu petycję o przyzna­
nie subwencji w kwocie 2.000 zł, Petycja ta 
przekazana komisji gospodarstwa krajowego, bę­
dzie jutro przedmiotem rozprawy sejmowoj. Ko­
misja w sprawozdaniu swem oddając zasłużone 
uznanie dotychczasowej działalności Kołek rol­
niczych - -  wnosi udzielenie subwencji 1000 zł. 
i polecenie Wydziałowi krajowemu, by poczyuił 
starania u rządu celera uzyskania subwencji pań­
stwowej na koszta lustracji gospodarstw wło­
ściańskich.

Ze zadość uie uczyniono w całości skro­
mnemu zadaniu zarządu Kółek udzielenia 2.000 
zł tłumaczymy tylko oszczędnością a raczej nie­
możnością wobec wzrastającego deficytu w fun­
duszach krajowych.

Komisja gminna wypracowała sprawozdanie 
nad wnioskiem p. Władysława Koziebrodzkiego 
w sprawie zmiany postanowienia §. 26. ordyna­
cji wyborczej gminnej w tym kierunku, aby do 
wyboru na członka Rady gminnej i na zastępcę 
potrzebną była bezwzględna większość, a nie jak 
dotąd względna. Komisja podnosząc okoliczności, 
przemawiające za wnioskiem p. Koziebrodzkiego, 
wykazując także trudności, jakie mogłyby stać 
wykonaniu jego na przeszkodzie, a że kwestja 
przeprowadzenia reformy ordynacii wyborczej dla 
gmin jest sprawą zbyt ważną dla całego orga­
nizmu gmin w naszym kraju, komisja gminna, 
wobec krótkości teraźniejszych obrad sejmowych 
sprawę tę dokładnie tak ze stanowiska teorety­
cznego jak i praktycznego zbadać nie może tak, 
by na tej podstawie mogła wystąpić z wnioska­
mi wszechstronnie uzasadnionerai, do zmiany ca­
łej ordynacji wyborczej dla gmin, lub niektórych 
paragrafów odnośnych ustawy gminnej, lub też 
mogła stanowczo wypowiedzieć, że wniosek po­
sła Koziebrodzkiego nie zaleca się do przyjęcia — 
przeto komisja gminna w nosi:

„Sejm przekazuje Wydziałowi kraj. wniosek 
p. Władysława Koziebrodzkiego o zmianę §. 26. 
ordynacji wyborczej dla gmin, do rozpatmenia i 
zbadania i do przedstawienia odpowiednich wniu- 
skó.w na najbliższej sesji sejmowej."

H a  lewwa i mmm.
Liców d 15 Grudnia.

* Stan powietrza. Obserwatorjura szkoły po- 
itechnicznej donosi:

Dzień wczorajszy był pogodny przy czystem 
prawie niebie w części zamglone, rano mgła nie­
wielka. Średnia temperatnra dnia wczorajszego 
była — 13“,,. najwyższa — 9,°,, najniższa w 
nocy — 16,° C.

Prognoza na dobę następna, od 12. godz. 
w południe dnia 15. grudnia: Przy wietrze 
przeważnie wschodnio-połndniowym temperatura 
się podnosi, stan nieba zmienny, wilgoć powietrza 
cokolwiek większa, pogodnie.

* Ignacy Dumejko, bawiący obecnie w Nowo- 
gródczyźnie, pracuje nad opisem podróży odbytej 
niedawno wraz 7. O. Piotrem Serneneńką do Ziemi 
świętej. Opis ten będzie drukowany w warszaw­
skiej Kronice rodzinnej.

* Komenderujący książę Wirtembergski w yje­
chał wczoraj do Wiednia.

* Poseł Męciński, który ndał się na Węgry 
celem porównania jakości tamtejszego zboża z 
zbożem galicyjskim i zebrania jeszcze doKładniej- 
szycli wiadomości w sprawie dostaw dla armii, co 
ma stanowić dalszy materiał do dysknsji w sej­
mie, dziś powróci do Lwowa.

* Obywatelstwo honorowe. Rada miasta Ro­
hatyna nadała obywatelstwo honorowe p. Adolfowi 
Kornbergerowi.

* Immatrykulacja na uniwersytecie tutejszym 
odbędzie się we czwartek dnia 17. b. m.

* Rad& miejska, w  azwartek o godz. 6. wie­
czorem odbędzie się zwykłe posiedzenie Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym jest ciąg dal­
szy sprawy zmiany ulic i wydanie nowego skoro­
widza m. Lw ow a; dalej sprawa rozpisania poborn 
gminnego podatku czynszowego, stntut szkoły 
przemysłowej i wniosek co do zabezpieczenia szczą­
tków mnrn zamkowego na górze kopca Unii 
lnbelskiej.

Po posiedzenin jawneiu odbędzie się tajne.
* Ulica Mosiężna. Mieszkańcy ulicy Mosiężnej 

przy sposobności zmian nazw różnych nlic zwra­
cają uwagę na niewłaściwą nazwę tej nlicy. Wszak 
okoliczność, że przy t°j nlicy mieszkał mosiężnik 
Mozer, jest całkiem obojętną i nie może słnżyć 
za podstawę do miana ulicy. Ulica powinnaby 
raczej otrzy mać nazwę ulicy „Mojżesza Bajzera", 
albowiem właśnie tu mieszkał i umarł znany fi 
lantrop doktor medycyny Mojżesz Bajzer, który 
za życia swego zaszczycony został przez Radę 
miejską godnością obywatelstwa honorowego.

* Walne zgromadzenie członków gal. Towarz. 
muzycznego, zapowiedziane na niedzielę nie od­
było się dla braku kompletu i odłożono je do nie­
dzieli 27. b. m., w którym to dniu odbędzie się 
bez względu na ilość członków.

O ile odpowiedne wyznaczać zgromadzenie 
na trzeci dzień świąt Bożego Narodzenia, okaże 
ilość członków, które na takowe przybędzie.

* W Kole literacko-artystyczne n w piątek d 
18, b. m. p. Bronisław Komorowski odczyta nstęp 
ze swego ntworn poetyckiego p. t. „Kniaziowie 
Narymnntowicze Rożyńscy, powieść rycerska z 
X V I stulecia. Początek o godzinie i pół do 8 
wieczór.

* Wydział Towarz/ntwh prawnicz«g0 wniósł
przedstawienie do prezydenta sądu apelacyjnego 
p. br. Schenka, w Którem prosi o odpowiedniej**0 
urządzenie sal rozpraw w tutejszych sądach po­
wiatowych, jak niemniej o racjonalniejsze wyzna* 
czanie terminów w sprawach drobiazgowych, któ­
rych kilkadziesiąt wyznaczanych bywa na godzinę, 
wszyscy się schodzą, cisną i ezekają pół dnia 
w sądzie, zanim na nich kolej przyjdzie.

* Wydział łyżwiarski, w odpowiedzi miłośni­
kom ślizgawki, na liczne zapytania „dlaczego po­
mimo mrozów, otwarcie sezonn nie nastąpiło", 
oznajmia, że nawalne śniegi dni ostatnich, pr*0'  
szkodziły narastaniu lodn, zbyt jeszcze cieńkiego, 
aby natychmiastowe aprzątnienie spadłego śniegu, 
mogło było być zarządzone bez szwanku dla ro­
botników stawowych. Jest jednak wszelka na­
dzieja, że otwarcie to. nastąpi w ciągu bieżącego 
tygodnia, co. w jak w każdym roku osobnemi ° ” 
głoszeniami do publicznej wiadomości podau® 
zostanie.

* Wydział centr. Tow. oficjalistów prywatnych
wzywa wszystkich członków zalegających z wkła­
dkami za rok 1884 i 1885, ażeby takowe w swo­
im własnym interesie pod rygorem j. 28. s t a t u t u  

w dotyczących wydziałach powiatowych uajpóinl^i 
do 20. grudnia r. b  popłacili, lub wprost do wy­
działu centr. ulica Kopernika ]. 8 nadesłali, w 
przeciwnym razie pozbawieni zostaną praw 
nabytych dotąd w Towarzystwie.

* Przedstawienie prof. Robertha odbędzie *i« 
w środę d. 16. b. m w sali „Frobsinn".

* Wieczorek dramalyczno-wukalny urządzają
w kąsynie miejskiem d 26. b. m. pp. Skalscy * 
współndziałem pani Anny Bocskaj i dyr p. Lu­
dwika Marka. Bilety są do nabycia w cukierni
p. Kosteckiego i w księgarniach miejscowych.

* Członkowie kasyna miejskiego mają wstęp 
wolny na wieczorek muzykalny, urządzony pr*e> 
p. Wilhelma Czerwińskiego, który odbędzie się w 
środę o godz. 7. wieczorem w sali kasynowej. L i­
sta otwarta.

* Aresztowanie. W Peszcie uwięziono Stani­
sława Skrzyńskiego, redaktora krakowskiego
Tygodnika rolniczego w chwili, gdy zajechał tan. 
do hotelu Europejskiego. Powodem uwięzienia 
wedle doniesień pism wiedeńskich ma być awan­
tura romantyczna.

Stypendja. Magistrat ogłasza, że jest do ob­
sadzenia kilka wolnych stypendjów po 300 i 500 
zł. dla aspirantów oficerskiego korpusu, lekarzy 
wojskowych, z terminem podań do 20. grudni* 
b. r. Ci, którzy są w posiadaniu stypendjum 300 
zł., postarać się mogą o podwyższenie takoweg0 
do kwoty 500 zł. Bliższą wiadomość co do warun­
ków powziąć możua w IV. departamencie magi- 
gistratu.

* Niemiecka cesarska Leopoldyńsko-KaroliA 
ska akademia przyrodnicza w H alli, m ianował* 
członkiem  swoim dr. O s k a r a  F a b i a n a  pf°' 
fzsora  fizyki matematycznej aa uniw ersytecie lwo­
wskim.

* Kiermasz. W Warszawie otwarty został w 
sobotę wielki kiermasz, urządzony na dochód bie­
dnych. Wokoło, w 27 sklepach zasiadł żywy wie­
niec dam, kupczących przeróżnym towarem, *u ê 
z potrzeby ale z mody." Panie, bądź miłościw du­
szy grzesznej! Należało powiedzieć: „nie z p0,
trzeby, lecz z poświęcenia," Mniejsza jednak 0 
pobudki: górnje tn fakt, że wieniec zdobi w ide
kwiatów ponętnych, wobec których niejeden uioie, 
w warunkach cokolwiek zmodyfikowanych, zgodzi 
by się na instalację wieczności w tym przybytku 
zabawy — przemijającej.

Dotychczas jednakże mało widać pazystęp* 
jącycb, do onych lóż handlowyoh ; większość, sp* 
cornjąca po sali trzyma się w pozycji tylko o&’ - 
serwnjącej z daleka... „Ach, nie ma mężczyzn już ' 
rzuciły z galerji trąby orkiestry, wygrywającej-' 
ma się rozumieć — „Gasparona*. Miałażby *® 
być muzyczna ilustracja do chwili ? O nie — ®«*' 
czyźni są — tylko trzymają się strategii gimu»' 
styczno-portmonetkowej, o której wyżej.

Wszakże jeszcze nieboszczyk Kalchas powie­
dział : jeżeli człowiek robi co można, a jednali 
gdy nie można, no to... nie można.

Komitet też robił co mógł, jednak 
wszystko na czas zdołano wykończyć. Śwl**^ 
elektryczne zajaśniało dopiero w niedzielę, obóz <$’  
gański podobnież dopiero nazajutrz rozpoert* 
wróżenie z rąk, włosów, oraz stawianie kabały-

Dwie orkiestry, jedna na parterze, druga 
górze przygrywają na przemian. W sobotę 
zaimprowizowanej scenie popisywał się magik P' 
Faustin (Dutkiewicz) z programem złożonym * 
kilka numerów, następnie zaś odsłonlony zoS**; 
bardzo malowniczy obraz żywy „Pożar na *t®P|?f 
(podług poematu G. Zielińskiego „K irgis"). ^  
niedzieli rozpoczęły gję pochody japoński, ohió** 
cygański oraz przedstawienia rozmaite. W pler’  
szym dniu zwiedziło kiermasz 780 osób; <*•?* 
wstępn jest umiarkowaną, wynosi bowiem 
60 groszy.

* Zmarli. Petronela z Koźmińskich Ład*i®^ 
ska, matka żony redaktora naszego pisma, Pr*f„ 
żywszy lat 98, zmarła wczoraj. Pogrzeb odbfii , 
się w środę o godz. 3 z domn pod 1. 5 ni. 
rążczyzny. — Kajetan Jaśkiewicz, esynny ud*1̂  
biorący zarówno w czasie powstania t  r. R**'' 
jak i później w życia narodowem; w jege *• ** 
mn odbywały się liczne narady ohywsit*l*ki* 
człouek Rady in. Lwowa i właściciel lutrolig*' 
tornl, zmarł wczoraj we Lwowie. Po g ^ e  ̂ ud*#' 
dzie się jutro o godz. 3 . popołudniu * EPnku " j  
Jan Marceli Giamskl, profesor szkoły realnej 
chemik sądowy, zmarł we Lwowie- Stani»l* 
8wierażkowski. żołnierz 4. pałka strzelców 
polskich z r. 1831., zmarł w Kr*kowie. — 
Antoni Dyament, sekretarz gapltuły gnieźnie® 
skiej, zasłnżony kapłan jubilat, zmarł w Gnież,,ł
d. 11. b. m.

t Do komitetu opieki n»d wygnańcami z P**!
wpłynęły następujące datki • z  loterji fan to* , 
urządzonej u pani Kamili E zt-, młod**
handlowa mojż. wyzn. w Brodach 5 zł., ks. 8t* 
kowski 6 zł., K. Bauch, zebrane na zgromad* 
nin prywatnem w R*wi0 Reskiej 14 zl. f

* Lwowski komit®* opieki nad wygnańca®^L.W0W8KI KOIH'‘ w*. . uau wygnano*--4ff
Prns donosi, że z pomiędzy wydalonych r°d** o  
są do umieszczen-a : L Dwóch leśnych (żon*®^
umiejących czytać * pisać, z których jedefi 
obznajomiony z Pomiarem lasowym 2. 1 1
umiejących c z y t a ć których jedefi
O D z n a j o m i o n j  -  - — - u ,  ,  . - u w j n , ,  2 . -  .  1

pozłotnik. 3. Fornal do koni, który może pf®y1 jjć 
obowiązki stangreta. 4, Kuśnierz umiejący
proste kożachy, obznajoniiony zarazem * 
darstwem wiejskiem 5. Czeladnik kotlar*^’ tfi
Rzeźnik. 7. Czeladnik piekarski. Wszyzb* 
stateczni Indzie, którzy posiadają chlnbn0 
dectwa, a których komitet może gorąco P®' r f '  
Zgłaszać się należy do komitetu opieki n* 
gnańcami, gmach teatralny, I. piętro 1. 16-

Na Gwiazdkę ! Cukiernia p. M-
ckiego, która na Wielkanoc wypiekła ogr0l7(<,[f' 
rozmiarów babę, później ofiarowaną Kołu rfr 
cklemu na święcone, obecnie na G w i a z d k ę  f

rządziła wspaniały tort mai i\ ponowy.



biouy jeszcze wspanialszemi owocami, łudząco 
naśladującemi naturalne. Tort ten, wystawiony 
w oknie wystawowem, ściąga mnóstwo ciekawych, 
a oczekujących z niecierpliwością ...świąt.

* Podziękowanie. Wielmożnemu p. Karolowi 
Mikolaschowi składa O. Norbert Golichowski, eks- 
prowincjał 0 0 . Bernardynów i zawiadowca parafii, 
najserdeczniejsze podziękowanie za datek 50 zł. 
na rzecz restauracji ołtarza św. Jędrzeja Ap. w 
kościele parafialnym 0 0 . Bernardynów we 
Lwowie.

* W Administracji Gaz. Naród, złożył p. T. H. 
1 zł. dla Szyszkowskiej z 6-ściorgiem dzieci, któ­
rej mąż były dyetarjusz, od wielu miesięcy leży 
chory w szpitalu.

Również i dla wdowy pozostałej po czeladni­
ku rymarskim z 5-ciorgiem dziećmi złożył p. T, 
H. 1 zł.

* Jutro we środę 4 15. grudnia: św. Euze- 
biusza ; — św. Warwary m.

— W Tarnowie dnia 8. bm. w nocy zrabowali 
złodzieje tabernaculum w kościółku pp. Urszulanek, 
zabierając puszkę, hostje zaś święte wysypali na 
ołtarz.

—  W Krukienicach na polowaniu jeden z my­
śliwych celując dzika, ugodził kulą chmielarza 
Antoniego Kreci , prowadzącego nagonkę. Nie­
szczęśliwy zakończył życie na miejscu Podobnież 
nieszczęśliwy wypadek zdarzył się na polowaniu 
w Zabłociu, na któiom p. Konczakowski, kupiec 
z Cieszyna został przez gajowego postrzelony w 
twarz, tak, że prawdopodobnie utraci oko.

—  Na posiedzenin parlamentu francuskiego w
d. 10. b. m. dep. Gastellier zainterpelował rząd 
w sprawie odbyć się mającej w Paryżu w r. 1889 
wystawy powszechnej, na co minister handlu od 
powiedział, że rząd rzeczypospolitej popiera pro­
jekt wystawy i odnośny wniosek w przeciągu czte­
rech tygodni Izbie przedstawi. Na oświadczenie 
to zawołał Baudry d'Asson: „Nie republika już 
urządzać będzie wystawę!“ Głosowi temu zapro­
testowała energicznie lewica.

—  Szczególny pesymista. Profesor Pasteur 
odebrał następujący lis t : „Szanowny panie pro­
fesorze! Zmęczony życiem, które mi cięży i któ­
rego chce się pozbyć, ofiaruję panu swoje ciało do 
doświadczań. Puść pan na mnie wściekłego psa, a 
gdy mnie rozbestwione zwierzę ukąsi, próbuj na 
mnie swojej sztuki. Jeśli mnie nie wyleczysz, 
wtedy możesz mi pożyczyć swojego rewolweru, a 
ja  umrę wtedy z tem przekonaniem, że się nędzne 
życie moje na coś przyda. Proszę o odpowiedź 
pod literami X . Y. Z. w administracji Figara.'

—  „La vie d’hlver“. Serję numerów gwiazd­
kowych rozpoczęła L'Independance Belge ozdobną 
illustrowaną publikacją pod powyższym tytułem, 
na treść której złożyły się pióra panów Alfon­
sów Daudet, Jerzego Ohnet’a, Andrzeja Theuriet 
i wielu innych.

Pomiędzy szeregiem lekkich f6jlietonów, omawia­
jących na wszystkie tempa „Życie podczas zimy“ , 
powplatano mnóstwo zręcznych szkicowych illu- 
strujących treść obrazków. Pod względem typogra­
ficznym, numer przedstawia się nader okazale.

—  Wolnomyślna regentka. Cesarzowa regent­
ka państwa niebieskiego, Tzu-hi, zniosła dotych­
czasowy zwyczaj nakazujący jej stać za parawa­
nem podczas udzielania audyencji, tak że obecnie 
poddani rozmawiając z władczynią swoją, mogą ją 
widzieć. Dostojna emancypantka posunęła się 
nawet dalej, bo zamiast udzielać posłuchań w du­
sznej świątyni, przyjmuje petentów w wonnej al­
tanie ogrodowej. Nadto, chcąc zapobiedz zbytnie-

MtoNtau wm tM W ł rereatka Werze lekcje g i­
mnastyki. OlinorykOw IjpiWwadr* oo MsbjSne 
postępowanie cesarzowej do rozpaczy, a kapłani 
grożą jej straszną zemstą, rozgniewanych bogów. 
Cesarzowa jednak drwi z tych pogróżek i nieda­
wno, kazała dwóch cenzorów natychmiast zrzucić 
z urzędu za to, iż odważyli się robić jej uwagi, 
dotyczące jej „wysoce grzesznego sposobu 
życia".

40 — Nowy Jork liczy obecnie przeszło czter­
dzieści teatrów, z których połowa poświęcona jest 
farsom lokalnym lub sztukom ludowym. Na ze­
wnątrz wszystkie te świątynie sztuki nie różnią 
się niczem od zwykłych domów mieszkalnych, 
i fronty ich też wynajmowane są bądź na hotele, 
bądź na lokale prywatne. W  zamian za to wnę­
trza teatrów nowojorskich jaśnieją przepychem, 
zbytkiem i komfortem, a między innemi udogo­
dnieniami posiadają pod lab za każdem krzesłem 
rodzaj szuflady, w której widzowie składają wierzch­
nie suknie swoje. Mężezyzni z lepszego towarzy­
stwa przybywają do teatru we frakach, panie w 
toaletach wieczorkowych. Wystawa sztuk jest po 
większej części zbytkowna, i pochłania olbrzymie 
sumy, lecz nie zaleca się gustem, ani ścisłością 
historyczną. I  tak n. p. Romeo występuje w cięż­
kich materjacli i aksamitach, w hiszpańskim bire­
cie, rzymskich sandałach, z mieczem rycerskim i 
torebką o la Gretchen u boku i rękawami a la 
ELenri VIII. przy obcisłym kaftanie. Niemniej ko- 
stjum ten zachwycił widzów, bo... kosztował prze­
szło 300 dolarów, a wysoka cena, to rzecz głó­
wna dla yankesów. Maszynerja sceniczna i oświe­
tlenie duzo pozostawia do życzenia; w kraju, w 
którym każdy przekupień, lub uliczny czyściciel 
butów posiada swoją lampkę elektryczną, zaledwie 
w roku bieżącym zdecydowano się zaprowadzić 
światło elektryczne w wielkim teatrze „ Metropo­
litan. “ Teatr ten będący przybytkiem Euterpy, po­
siada scenę mierzącą 71 stóp szerokości i 108 
stóp głębi. W  widowni znajduje się 2.500 miejsc 
siedzących i 1.500 stojących. Podczas przedsta­
wienia wielkich oper, personal teatralny liczy prze­
szło 700 osób, z których na samych statystów 
przypada więcej, niż 350 osób. O wysokości kosz­
tów ponoszonych na wystawę oper niech da miarę 
„Królowa Sabau, która kosztować będzie 25.000 
dolarów.

—  Wywóz wyrobów przemysłu paryskiego
zmniejszył się znacznie w ostatnich czasach, jak 
tego dowodzi tabela statyczna złożona w Radzie 
municypalnej stolicy Francji. Tak zwanych „arti- 
cles de Paris“  wywieziono w r. 1875 za 168.41 
mil fr., cyfra ta zmniejszała się z każdym rokiem, 
a w r. 1879 spadła do 148.88 mil. fr., podniosła 
się raz jeszcze w r. 1880 do 159.09 mil. fr., lecz 
następnie zmniejszała się znów ustawicznie tak, 
że w r. 1884 wyniosła już tylko 91,93 mil. fr. 
czyli zaledwie 55 proct. sumy z r. 1875. Sztu­
czne kwiaty i artykuły mody również z każdym 
rokiem mniejszym się cieszą popytem zagrani­
cą; wywóz ich w r. 1875 dosięgał cyfry 42.39 
mil. fr., w r. 1884 tylko 27.60 mil. fr. a w roku 
bieżącym spadł niżej jeszcze, cyfra nie jest jednak 
dotąd dokładnie wiadomą. Dwie wyżej przytoczo­
ne kategorje towarów przedstawiają mniej więcej 
Y, ogólnej produkcji przemysłu paryskiego.

—  Zamorski gość. Bezzwłocznie po Nowym R o­
ku przybyć ma do Rzymu cesarz brazylijski, dom 
Pedro, który postanowił spędzić karnawał w wie- 
cznem mieście.

—  Don Carlos bawi obecnie z całą rodzjną w 
Yiareggio, gdzie posiada wspaniałą willę. Preten­

dent hiszpański procesuje się z rządem włoskim 
z powodu, iż tenże używa części jego parku na 
plac ćwiczeń. Na skutek rozkazu pana Depietisa 
don Carlos znajduje się pod dozorem policyjnym, 
a wszystkie nadchodzące do księcia depesze pod­
legają surowej cenzurze ministerjum.

— Papierowe buciki są najnowszą produkcją 
przemysłu papierowego w Londynie. Wierzymy, że 
obuwie takie może być lekkie, czy zaś jest trwa­
łe, to inna kwestja.

— Korespondencja redakcji. Spółce myśliw­
skiej w Bolechowie donosimy, że wniosek p. Abra- 
hamowicza w sprawie zmiany ustaw łowieckiej 
pomieszczony byt w nrze 284 Oaz. Nar. z d. 12. 
b. m. pod rubryką „Sprawy sejmowe".

teatr,  literatura i l u z y k
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj we 

wtorek dnia 15. b. m. „H u g e n o e i“ , opera w 
4 akt. Mayerbeera.

We środę 16. bm.: P r z e d s t a w i e n i e  na 
c e l  d o b r o c z y n n y ,  staraniem komitetu.

We czwartek 17 bm. „ F a w o r  i t a " ,  opera 
w 4 akt. Donizettlego.

W piątek 18. bm.: „M a ł o m i e s z c za  n i e“ , 
komed. w 5 akt Wiktoryna Sardou; w roli Klary, 
prefektowej, wystąpi pierwszy raz pani Rajmona, 
Warszawianka.

W  sobotę 19. bm. popołudniu o godz. 4-tej 
odbędzie się: W i e l k i  k o n c e r t  i p r ó b a  
m u z y c z  na  najnowszych tańców karnawałowych 
orkiestry wojskowej pułku ks. Slezwig-Holstein, 
pod kierunkiem kapelmistrza p. Józefa Zistlera. 
Program składa się z samych najnowszych tań­
ców na tegoroczny karnawał, kompozycji Adama 
Wrońskiego, Straussa, Geneś’ego, Zistlera i wy­
jątki z najnowszej, z wielkiem powodzeniem gra­
nej obecnie w wiedeńskim teatrze „An der Wien“ 
operetki Straussa p. t, „Zigennebaron". Koncert 
sobotni będzie ostatnim w tym sezonie.

— T e t r a  p r o w i n c j o n a l n e .  Z N i s k a 
piszą nam : Po dłuższem niewidzeniu dobrego te ­
atru nareszcie zawita! do nas teatr p. Kazimie­
rza Dulemby. Przyznać mnsimy, że p. Dulemba 
wziął sobie za cel, aby nie porywać się na wiel­
kie rzeczy, lecz pokazać, że i drobnostka dobrze 
i pracoujicie oddana, wybrednego zadowolić może, 
to też trzy odegrane przedstawienia przy pełnym 
audytorjum świadczą o ogólnem zadowoleniu. Pp. 
Zieliński, pani Kwiatkowska, Janusz i sam p. Du- 
lemba wyborną grą zasłużyli sobie na zupełne na­
sze uznanie. Teatr ten udaje się ztąd do Leżajska.

-— Z B r o d ó w  donoszą nam: Bawi u nas o 
becnie teatr ruski pod zarządem pp. J. Biberowi- 
cza i J. Hryniewieckiego. Towarzystwo posiada 
w tym roku wiele sił nowych, prawdziwie dla 
sceny pożytecznych i przyznać należy, że oby­
dwaj panowie kierownicy umieją zastosować się 
w wyborze artystów, do wymagań dobrego teatru. 
Z danych dotychczas przedstawień, wymieniamy 
przedewszystkiem „'Właściciela Kuźnic** 1 „Z ielo­
ną wyspę**, które to utwory nietylko pod wzglę­
dem gry artystów, lecz i starannej wystawy, na 
szczególniejszą zasługują uwagę. We „Właścicielu 
Kuźnic** pani Biberowiczowa (Klara) i p. Bibero- 
wicz (Derblay), mieli sposobność okazania praw­
dziwego talentu. Za nader udatne i pod każdym 
względem staranne wystawienie „Zielonej wyspy** 
wyrażamy reżyserji uznanie. W  przedstawieniu 
tem odznaczyli się szczególniej p. Popielowa (Hor- 
tenzja), p. Maskowski (książę), p. Steczyński (Pou- 
luardau), p. Hryniewiecki (gnbernator) i p. Osy- 
powlcz (sekretarz). Wyborna gra tych artystów, 
ożywiona prawdziwym humorem, nie pozostawia 
nic do życzenia. Ensemble i chóry odznaczały się 
czystością i wzorowem wykonaniem.

Dna 22. bm. przybędzie tn p. Skalski, były 
artysta sceny lwowskiej i odegra scenę z „Maj­
stra i Czelanika**, scenę z melodramu „Chłop mi­
lionowy" i monolog „Baron Ippelmajer opowiada 
o swym balu". Artyści teatru ruskiego odegrają 
operetkę „Nocleg w Apeninach" i „Tato na zarę­
czyn ach " Źe sala nie pomieści widzów, to nie 
ulega wątpliwości. Przywabi mnóstwo wasz wy­
borny artysta Skalski. (a •)

K o n c e r t  p. Silberstein odbędzie się ju ­
tro w środę.

Gospodarstwo, przemysł i naiidel.
Do Zarządu gremium chrześciańskich kupców

zostali wybrani: jako przewodniczący, i i t ń
Dyrnet; jako zastępca przewodniczącego: Max
Epstein. Do wydziału ześ w eszli: Karol Scnayer, 
Henryk Sokal, St. Markiewicz, Samuel Horowitz, 
J. A. Baczewski, Iguacy Fried, Karol Volker, 
Jakob Stroh, Juliusz Reiss, Mojżesz Baumann, 
Arnold Werner, Ignacy Russman, Edward Ma- 
chayski, Salomon Buber, St. Buschak, Zygmunt 
Kulka, A. Mańkowski i Dawid Loweuherz.

Telegramy targowe z dnia 14. grudnia: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — •— zł.

j 0  .— zł.; żyto 8.03 zł. do 8.04 zł. Okowita
25.— do 25.25 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę —.— do — zł.; rzepak na 
uerpień-wrzesień — .— do — .— zł. W r o c ł a w ;  

Pszenica — .— do — . — in. żyto — . — do — .— m. 
owies — .— m.; rzepak, spirytus — .— m., 100 m .=

. — zł. B e r l i n :  Pszenica żót. na kwiecień-maj 
154.25; żyto — .— m.; okowita 39.30 m.; olej rze­
pakowy — .— . P a r y ż :  Mąka za 169 kilo 47.— 
jranków; olej rzepakowy — .— fr.; okowita — . -

Nafta W i e d e ń  dnia 14. grudnia: — .— do 
—.— zł., Brema loco 715, Hamburg loco 720, 
na grudzień 710, na luty-marzec 730, Ant­
werpia: na grudzień 19, N o w y -Y o rk : 7T|,,
Filadelfia 7 6/$-

Lwów d. 12. grudnia. (Bank rolniczy.) Ceny 
zboża a 100 kilo l o c o  Lwów :

Pszenica gotowa złr. . . 6 ‘76 6*75
„ biała „ • • — •— — .—
„ na termina „ . • •—  — .—

Żyto gotowe „ . . 5-— 5 4 0
„ na termina „ • • — ■— — . —

Owies do nasienia „ • • — •— — .—
„  obroczny „  ■ ■ 5*50 6 ’25

Jęczmień browarny „  • • 5*25 7*—
„ na termina „  . • — ■— — .—-

Rzepak do nasienia „  . . — ■■— — .—
nowy „  . . 9‘50 10’25

Groch do gotowania „  . . 6 '— 9*—
pastewny „  . . —

Wyka „  . . 4*50 5*75
obroczna „  . . — — .

Bobik „  . . — ’— — ‘
Hreczka „  . . 5‘75 6.50
Kakurudza „  . . — *—
Koniczyna czerwona „  . . 30*— 42-—

biała „  . . — — *
szwecka .. . . — *— — *

Lnianka „  . . — *— — ■—
Chmiel za 50 kilo „ . . —.— — .
Spirytus za 10.000 lt. pret. zł. . . — — *— 

na termina „ . . — •— — •—
Mdłe usposobienie jakie z początkiem bm. za­

panowało na targu zbożowym w ostatnich dniach 
skutkiem zbliżających się świąt jeszcze bardziej 
daje się odczuwać.

Podaż znaczna, zbyt utrudniony na produkta 
młynarskie wywołały dalszą zniżkę.

Piodukta olejne trzymają się w cenie, konicz 
usposobienie znacznie słabsze

U w a g a .  Bank rolniczy utrzymuje na. skła­
dzie i w magazynach swoich, owies, chmiel, 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze.

Wiedan d. 10. grndnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 2631 sztuk cieląt, 2646 nierogacizny 
żywej, tudzież zabitej 1580 i 428 sztuk owiec.

Płacono za cielęta 38 do 46 zł., osobliwe 48 
do 56 zł., za nierogaciznę żywą, warchlaki galic. 
31 do 37 zł. za 100 kilo żywej wagi, za niero- 
gaciznę zabitą 33 do 42 zł. za 100 kilo mięsa, za 
owce do eksportu płacono 16 do 18 zł. za parę, 
braki 6 do 7 zł. za parę.

Wilhelm Amirowicz (Sc K. Schds

Sesja sejmowa.
Lwów d. 15. grudnia.

Na podstawie najady p. marszałka dr. Zy- 
blikiewicza z prezosami komisyj, ostatnie posie­
dzenie sejmu przed świętami odbędzie się dnia 
22. bm., a pierwsze po świętach d. 29. bm.

Koło sejmowe odbyło posiedzenie dziś, po 
święcone całkowicie obradom nad przesileniem 
rolniczem kraju. Koło sejmowe postanowiło, aby 
sejm zajął się tą sprawą najgorliwiej, i w tym 
celu postanowiono wybrać komisję z pięciu, ma­
jącą przygotować potrzebne w tej mierze wnio­
ski. Akcja formalna rozpocznie się z chwilą wnie­
sienia petycji wiecu krajowego rolniczego do sej­
mu o poparcie rezolucyj tegoż, która to petycja 
d o t ą d  j e s z c z e  n i e  z o s t a ł a  w n i e s i o n ą .

kilka departamentów na kongresie od wyboru 
prezydenta, albo opuści salę.

Kair d. 14. grudnia. Biuro Reutera donosi: 
W  sobotę uderzyło 3.000 powstańców na Mo- 
grakeh, położone w odległości dwóch mil na 
Północ od Koshagu. Powstańcy zostali jednak 
przez załogę, liczącą 200 żołnierzy egipskich, a 
zostającą pod dowództwem oficerów angielskich, 
ze znacznemi stratami odparci. Pogłoska o ewa­
kuacji Wady-Halfa jest bezzasadną; owszem, 
mówią o ponownem zajęciu Don(?ol.‘ .

Londyn d. 15. grudnia. W kołach urzędo­
wych głoszą, że ministerstwo zjawi się przed 
parlamentem w dzisiejszym swym składzie i sko­
rzysta z pierwszej sposobności, aby się przeko­
nać, czy posiada ono zaufanie Izby gmin.

Konstantynopol d. 15. grudnia. W skutek 
pożaru, poniósł arsenał turecki (Tophane) ogro­
mną szkodę.

Ostatnie wiadomości.
Temps dowiaduje się z Bukaresztu, że pod­

jęte zostały na nowo rokowania w sprawie ru- 
muńsko-francuskiego traktatu handlowego.

Król Birmy, Tibo internowany został w Ar- 
cot, miejscowości położonej w prowincji Madras. 
Donoszą także, że głównodowodzący wojskami 
angielskiemi w Birmie, jen. Preudergast, uwię­
zić kazał wszystkich pretentów do tronu birmań­
skiego.

Dzień 9. listopada pamiętnym będzie w dzie- 
ach Australii i w ogóle całego państwa Wielko 

brytyjskiego. W  dniu tym weszła w życie usta­
wa, na mocy której połączyły się w związek le- 
deralny następujące kolonie angielskie: Wikto- 
rja, Kraj królowej, (Queensland), Australia po­
łudniowa i zachodnia i Tasmania. Nie przyłą­
czyły się zaś do związku: Nowa Zelandja i No­
wa południowa Walia. Nowa federacja liczyć bę­
dzie 1,961.000 mieszkańców, dwa pozostałe 
1,410.090.

Z teatru wojny.

Sofia d. 14, grudnia. Coraz bardziej utrzy­
muje się zapatrywanie, że Bułgarja nie przyjmie 
wytyczonej przez komisję wojskową linii demar- 
kacyjnej w dystrykcie widdyńskim" i że będzie 
domagać się, aby Serbia została wezwaną do 
opuszczenia całego terytorjum. Sytuacja jest za­
tem w tej chwili bardziej naprężoną jak w o- 
statnich dniach; z tem wszystkiem jest jednakże 
jeszcze nadzieja usunięcia zatargu.

Wiadomość belgradzka o starciu serbsko- 
bułgarskich wojsk, została zaprzeczoną.

Misję Madzida baszy, tłumaczą sobie w ten 
sposób, że porozumienie co do uznania unii me 
przyjść do skutku.

Belgrad d. 14. grudnia. Najnowsze oświad­
czenie Garaszanina opiewa: Rząd serbski przyj­
muje orzeczenie międzynarodowej komisji m ili­
tarnej, w kwestji serbsko-bułgarskich rokowań o 
zawieszenie broni z wykluczeniem wszelkiego 
względu na polityczne położenie rządu serhskie- 
go ; będzie jednakże uważać niniejsze oświadcze­
nie jako niebyłe, jeżeli rząd bułgarski nie pod­
da się również orzeczeniu komisji wojskowej.

Ateny d. 15. grudnia. Opozycja opuści 
stanowisko wyczekujące i powstanie przeciw mi­
nisterstwu, którego polityki nie aprobuje.

Konstantynopol d. 15. grudnia. Madżid basza 
odjechał do Sofii w towarzystwie Szekir baszy, 
który jako pełnomocnik wojskowy ma uczestni­
czyć w serbsko-bułgarskich rokowaniach poko­
jowych.

Ponieważ krajowa Rada szkolna w Krainie 
nie zgodziła się na zaprowadzenie obowiązkowej 
nauki języka słowiańskiego w niemieckich szko­
łach lublańskich, Rada miasta Lubiany uchwa­
liła, żeby również w szkołach słowiańskich nie 
uczono więcej obowiązkowe języka niemiec­
kiego.

W ostatnich dniacłt przedsięwzięto w War 
szawie liczne rewizje mieszkań i aresztowania. 
Wszyscy aresztowani są nihilistami rosyjskimi.

Parlament niemiecki uchwalił na wniosek 
posłów polskieh zawiesić śledztwo przeciwko po­
słowi Wolszlegierowi za wypowiedzenie mowy 
w Chojnicach aż do odroczenia parlamentu.

Telegramy „Gazety Narodowej11.
Wiedeń d. 14. grudnia. Muntagsblatt zamie- 

szcza . t .miowę jednego ze swych przyjaciół z 
pewnym wybitnym rosyjskim mężem stanu o ca­
rze Aleksandrze III. Podług tego nie jest car 
polity lem, ale wiernym swemu wyznaniu. Nie 
zalezy mu tak na narodowości, jak raczej na 
wierze prawosławnej. Tem też wytłómaczyć so­
bie należy nieprzezwyciężoną antypatję cara dla 
Polaków i obojętność je g0 dla Czechów i Kroa- 
tów. Ideałem jego jest zatknięcie podwójnego 
krzyza na wieżach meczetu Aj a Sotia w Ko°_  
stantynopolu a drogę _tam prowadząca chce wy­
tknąć przez Armenię i Mniejszą Azję; nie przez 
Bałkany. Ze zależy mu ty l*0 na rozszerzeniu 
kościoła prawosławnego, dowodzi tego następu- 
jące autentyczne oświadczenie cara : Gdyby Po­
laków absolutnie nie można było zjednać dla 
kościoła prawosławnego, w takim razie przy 
nadarzającej się sposobności uczynię z nieb 
przefimiot kompenzacji, a natomiast przyłączę 
do państwa zdrowe członki (kraje prawosławne).

Wiedeń d. 14. grudnia, Najwyższy kuchmistrz 
koronny, tajny radca; hr. Kinsky, umarł w Me-
rame.

Budapeszt d. 14 grudnia. Izba deputowa­
nych przyjęła 216 głosami przeciw 130 projekt 
do ustawy o przedłużenie terminu mandatów i 
odrzuciła dotyczące wnioski opozycji.

Zagrzeb d. 15. grudnia. Według Agramer 
Złg. ma byc ks. administrator, Nikoljewicz, mia- 
noway biskupem w berajewie.

Praga d. 15. grudnia. Wskutek nader ż j -  
wego udziału w wybora.ch  ̂ do Rady miejskiej, 
tak ze strony czeskiego jak i niemieckiego stron­
nictwa skończyło się na tem, że w pierwszym 
okręgu wyborczym, na przedmieściu „Stare mia­
sto" musi przyjść do 4 ściślejszych wj borów 
pomiędzy Niemcami i Staroczechami. Wszędzie 
indziej zwyciężyli Staroczesi.

Paryż d. 45. grudnia. Znany obecnie dokła­
dnie i ogłoszony rezultat wyborów odpowiada 
zupełnie podanemu poprzednio stosunkowi g ło ­
sów. Z tych wypada na listę radykałów 134.000 
do 112.000; na listę Derouledea 102.000, Ranca 
92.000, a na listę konserwatystów 83.000 g ło ­
sów. Wybory ściślejsze są obecnie zapewnione. 
Zdaje się być rzeczą pewną, że z powodu unie­
ważnienia kilku wyborów (w skutek mięszania 
się duchowieństwa do wyborów), wstrzyma się

Przyjechali do Lwowa fi. 15. grudnia 1885.
Hotel ŻORŻA : M. Komarnicki z Horpina,

J. Rakowski z Hermanowie, K, Winnicki z Turad, 
K. Torosiewicz z Ostrowa.

Hotel FRANCUZKI: L. hr. Koziebrodzki 
z Krakowa. W. Czerwiński z Fodola rosyjskiego, 
J. Uleniecki z Wołostkowa, W. hr. Roy z Psar, 
H. Friedlander z Wiednia, B. Appenzeller z Sta­
nisławowa.

H otel ANG IELSKI. J. Pietruski z Soko 
Iowa, K. Marmorosz z Kurowa, F, Euli z 
Lubeni.

Hotel LA N G A : H. Przebisławsky z Mo­
rawy, J. Noworyta z Doliny, J. Gold z Zło­
czowa.

Hotel EUROPEJSKI: K, Jawortki z 0 -
strowczyka, dr. W, Czajkowski z Przemyśla, Z. 
Darowski z Ukrainy, F. Giela z Sanoka, M. Neu- 
feld z Wiednia.

Hotel K R AK O W SK I: J. Biskupski z Pe-
zztu, J. Soinicki z  Wiednia, E. Męciński z 
Krakowa.

Odjazd ze Stanisławowa :
Pociąg osobowy: o godz. 9 min 40 przed południem do

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. __
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór ao Husiatyna

Z Izby handlowej i przemysłowei.
LWÓW d. 15. grudnia 1885.

1. Akcje za sztukę.

bez kupout bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy

Kolej galic Kar. Lud 200 zł. m. k. 225 75 229 —
. lwow.-czciii.-jass 200 zł. w a. 226 — 229 25

Banku hypot galic. 200 zł. w. a. 273 — 27? —
„ kred. galic. 20C zł. w. a. 225 — 230 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 99 35 100 35
» .  4 „ „ 90 40 91 40
* .  5 „ okres. 99 36 100 35
n ■ 4 „ „ 87 25 88 25

Banku krajowego 4 ,/1%  w. a. 91 50 92 50
Banku hyp. galic. 6 , „ 101 50 102 50

. .  5 „ ,  96 50 97 50
„ 5 wyl. z 10°/0 prm 98 65 99 65

3. Listy dłużne za 100 złr.

G. Z. kr. wł. (d. 6°/0) 3°/0 w likw. 53 -  57 -
47 -  51 -

4. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 103 25 104 75
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. I em 97 —  98 ______
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a 102 75 104 —
Pożyczka . „ 1883 4 V /o  * 90 50 91 50

5. Losy.

Miasta Krakowa . 
Stanisławowa

18 — 20 —
„ . 23 50 25 50

6. Monety.
Dukat holenderski . 6.88 5.98
Dukat cesarski . . 5.91 6. 2
Napoleondor . . . 9.94 10. 4
Półimperjał rosyjski . . 10.27 10.37
Rubel rosyjski srebrny . 1.64 1.64

papierowy 1.22*/* 1.24*/*
100 marek niemieckich 61.45 62.26
Srebro . . . .  — .— ___
Kupony w srebrze . — .— -------------

W  t e a t r z e  tar. S k a r b k a .
We wtorek dnia 15. grudnia 1385.

H u g e n o c i
opera w czterech aktach G. Mayerbeera.

Początek o godz. 7mej.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .

Ze Lwowa odchodzą: 

pod Ing zegara lw ow skiego:

Do Krakowa . . *10.46 4.05 8. 4.50
Do Podwołoczysk 10.27 * 5.56 — __ 12.35
., (z Podzamcza) 10.56 — - * 6.07 1. 9 !
o Ozerniowiec . — 11. 6 • 6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą :

Z Krakowa . . 9 27 * 5.36 11,.-’:, 7.50
Z Podwołoczysk *10.26 3.05 3.50 __
„  (na Podzamcze) *10.12 2.28 3.20 — ,

Z Czerniowiee . *10.05 3.35 3.30 —

Do Krakowa przychodzą:

Ze Lwowa . . ! 5.10 9.38 *6.48 2.33 __.__1 |
Z Wiednia . . *8.30 9.50 7.26 9.45 _.__
Z Warszawy . . *8.30 ____ ------- 9.45 5.27,
Z Prus . . . . *8.30 9.46 3.15]

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z peszt.)i *9.13 | 10.5? 6.12 10.46

Do Wiednia (z.prg.)i 5.40 *6.55 EEI 9.30 3-
Do Prus „ 5.40 | *6.55 1 8.15 9.3o 

----------
• Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.

W obwódkach czarnych l~ ~ l są godziny nocne, t. j 
zóste.iod wieczór do szóstej rano.

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu, jazdy 
ważny od dnia 1. październik* 1885.

Przyjazd do Lwowa :
Pociąg osobowy: o godz. 1. mia. 5 w nocy z Hasia

tyna, Stanisławowa? Chyrowa Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa. Stryja 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Licowa :
Pociąg osobow y : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Husiatyna. — 0  godz. ‘ min. 10 wieozór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia

Przyjazd do Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem z

Husiatyna. — O godz 9 min. 2 przed połud.ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu- 
siatyna. O godz. 6 min. 51 po południa ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

KU RS G IE Ł D Y  W IE D E Ń SK IE J. 
Wiedeń dnia 14. grudnia 1885
godzina 1. minut 

Alpiny 34.75
Anglo-Austr. Iu6.—
Kolej Kar. Lud. 227.— 
Kolej Połud. 136.10 
Kolej p. Elżb. 278.30 
Węg. Nordostb.
Węg. Tabak.
Węg. cis. losy r.
Zł. ren. węg. 4°/„

173.25
92.50

122.80
99.75

45. popołudniu.
W ęg. akcje kr. 297.75 
Uuiousbauk 78.50 
Nordbahn 234.— 
Kolej Alffild 183.50 
Kolej lw-czern. 227.26 
W ied . Commun. 124.50 
Elbetal. 163.75
Land. Bank 104.70 
Baukverein 105.40 

Ros. rubel pap. 1.24.26 Losy węgier. 118.26
Galic. indemn. 103.25 Kredytowe  . 

Usposobienie: bardzo mocne

Wiedeń, dnia 15 grudnia i885.
godzina 10 oś:a 30 przed południem 

Akcje kredyt, 294.50 Anglo austr. 105.—
Kolej Kar. Lud. 22Ś.75 Kolej połudn 135. 
Dnionbauk ?7.25 Napoleondor 9.98
Rossyj. banku 1.24 Usposobienie: siiue.

B e r l i u ,  dma 14 grudnia 1885.

godzina 5 minut 35 po południu
Rossyjsk. banku 200.80 Akcje kredyt. 479.—
Lombardy 220.50 Galicyjskie 92.10
Poż. wschód. 60.40 Austr. bank. J 61.65

Bubijka ,SaiLestane" nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje

(INI a d e s ł o  n  e.)

t
Wczoraj usnęła w Panu ze starości w 92. roku 

życia, mitka i.asza, P e t r o n e l a  z  K o ź m i ń -  
L a d a i e n s k a .  Dzieląc się smutkiem 

naszym z krewnymi i przyjaciółmi, zapraszamy 
ich na obchód pogrzebowy, który się jutro we 
środę o godz. 3. po południu odbędzie z naszego 
pomieszkania, ul. Chorążczyzna, 1. 5, na cmentarz 
Łyczakowski.

Lwów, dnia 16. grndnia 1885.
Marja z Ładeieńskich Kostecka,

córka.
Platon Kostecki, 

zieć.

Wypłacamy
przed terminem płatniczym

wylosowane  
i .  sty za itaw

6 ,; L i s t y  a o s t  banka hipot.cz
Obligacje indem nizacjjiie

Tow. kred. a złr 100.—
Tow kred „ 00.15
Banku hipot. „ 10U.10

110.10 
Io0 80 
106.

►*2 ® 5<*• o■04
9  a
s g .

I^ukal i JLiilien
Dom bauhony i kantor wymiany,

we L W O W I E .  3065 b
Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bezwłoesnis 

bez doliczonia prowizji.

S z k o ł a  f o r te p i an u
JADWIGI DUNIN

przeniesioną została z gmachu teatral­
nego do kam ienicy

przy Ulicy Trybunalskiej I. 4  »|. pjątro.



Wiedeń, dnia 14. grudaia. 

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
V/» Renta pap-erowa 
S*/« „  srebrna .

4%  i  r 1854
f , t  5*/« „ 1860
f |  »'■/„ „ 18bt
*  2 5»/u „ 1864

. . po 100 złr. 

. . po 100 złr. 
pa 350 atr. w. a
»  500 n 
„  i«0  „

100u /o ii n
4*/, węgierska renta złota po 100 złr 
»•/, „ ,  papier. „ 100 „

Obligacje indemui zacyjne.
6*/» Galicyjskie 
8*/o Bukowińskiu

po 100 złr. ni k . 100 . .
Tnn« pożyczki pabliczne.

5#i,  losy reguł Dunaju z 1870 ,  ,
47. !•*■? Cieańtkic . . . .  ,  ,
Łaty pram. poi. m. Wiednia . ,  „

Listy zastawne.
4‘/t7« Badaaer. all. 5et. złot. po 100 złi. 
*’/iT o » » pap- ,, ICO złr.
47,7« Bjnru kr#., galieyj. „  100 złr. 
J  , Zakłada kred. krakowsk. . 18 lat
•*/» „  n „  36 lat
87,*;0 n »  11 srab. 36 lat
4•, Gaf Te w. kr. zieme.
»%  ., »  »  »  n^we 37 lat
47# h ti 1 1 ». 41 lat
#•/„ „  Baak hipot. Iwewaki . . . 
•7o „ i> » »  ■ ?r«n)
f  i U U 1 1 o 40 ;at
■•/o Bank ausir. węgre. (Nauou.) w. -t 
87i*'o Wag. Inetyt. Bod.-Credit . .
4* „ Bank kipot. prem. . .
•*., Obli. kom. Baaku krajew. I *01

płacą 1 ’ .J .ją

złr. w. a.

82 35
83 -  

127 75
139 25
140 50 
169 4o

90 15

103
103 —

119 50 
122 —  

124 25

i25 50
98 50 
91 75
99 — 
99 75

91 -  
99 30 
87 -

101 75 
98 50
96 -

102 75 
100 50
97 —

82 50
83 20 

128 50 
139 75 
141 --  
169 80

90 30

104
104

120 —

122 50 
124 75

99 — 
92 25 

100 — 
10v —

91 50 
99 70 
88 -

102 25 
99 -
97 —

103 75 
101 -

98 -

itaomety kolejowe.
87* Alorjohoi 300 ilr..........................

» Alf51d-F_uni« 200 złr....................
„  „ Em. 3 871 %<j złr.

8%  Duuau-D~upf8. 1 00 , 200  złr.
Elżbiety za 2 00  mrk. opod..................

„ aa 300 mrk meopod. . . .
47z7» Feidyn. Nordb. m a .  . . .
5*/0 >, mor.-ezlązk. linia 1871/2
5?/, „  po*. 1876 r 1 j _łr.
4 Franc. Józa/i Em. i884 . .
4*ff;t Gal.-Kar -Ludw. I8&1 r. diri gir 

„ » Jarosław 300 zi
570 Koszyuko-oderb 300 złr. . . .
47„ Laów-Czern. o,, 1884 (LO*/0 p.) 
4*/0 „ ,, 1384 (wolne od p.)
570 Nordweztb. a „tr . 2 0 0  ńlr.
5°f» n y% lit. B. * 6 6  „
6%  Nordw .iztb. anztr. em. 1874 200 m
57, Rndolfa z 1884 r.
5#/, Siedmiogrodzkiej I  . 
3®/0 Stm iseieenbahn 
i°/0 Sudb .hn (Iiombardy)
5*'
1° j  T u . isb .h u  G e y e ll .
17,i Węgier*, gal. Łupków.

57t
57.
>7„
'7o
r‘7.

100  złr. 
200 złr. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 zir. 
200 złr.

11
M

„ „ II em. 200 złr
Nordozt . . . 300 złr.

„ iłotem 200 złr.
Woitbahn . . 200 złr.

Em. 1874 300 złr.

Akcje bankowe
Anglo-auen- g <ciŁg . banku . 120 złr
Boden-Crelit auetrjacki . . 80 „
Crc.dit-Ai.gt.lt dla b nd. i prs. 160 „

„  Bank węgierski . . . 200 „  
Depoziten-Bans . . . 200 „
Escom.-GesellBchaft mi.-anetr. 500 „
L a n d e r b a n L ..............................100 ,
Austr.-węg. Banku . . . .  600 „
U n irnb jn k ................................... 100 „
Yer, ehrabank ogólny . . . 140 „
Wi*d«4*ki Ba ii srein . . 100 .

płacą | żądają 

złr. w. a.

ICC 50 
92 70
98 50 

108 7', 
115 50 
12* oG
105 50 
107 50 
104 50

92 30 
10„ -
99 -  

IGO 10
82
89 25 

103 75 
102 60 
130 -  
120 -
98 — 

199 25 
155 25 
1*8 75
106 90
99 50
97 90
98 20 

126 -
9»
98 -

100 
221 50 
209 80 
292 50 
191 -  
567 
103 -  
373 

76 50 
I4d r-5 
103 90

101 10
100 10 
99 -

115 85 
123 -
106 50 
108 -  
105 50
93 ou 

100 25 
99 50 

100 30 
32 50 
89 75 

104 -  
lOz 85

i20 50 
98 50

155 75 
129 30
107 20 
100 —

93 30
98 60

99 75 
99 -

100 50 
222 50 
290 20 
293 -  
192 - 
570 — 
103 40 
375 — 
76 75 

i 46 25 , 
iG4 20

Akcje kokjowe*
u n eeh ta  bez • /,......................... ,M  złr.
57, Alftld-Fiume . . . .  200
5*/, Donau-Dan ł .  -Gez. . . 535
57# Elibiety . . . . 31C
5* , Łinz-Bndweie . . . .  200
57, Salzburg T j roi . . . . 730
"■ o Ferdynanda Nordbahn . 1050
5%  Franciszka-Józefa . 300 
50,0 Gal Karola Ludwika . 210 
4*/o Eoezycko-Oderbergeka . 200
5*/0 Lwowsko-Czer .1 -Jasska 200
5°'Q Ii ora we jt austr. . . . 300 
5 /o ,, Elbethal L it B 2u0
5% R n d o l f a .............................. 20t „
5'’;o Siedmiogrrdzkf. I . , 200 „
VVo Su-ts-Eisenbahn-GeseIł. 200 „
5°/0 S„ "b ihu (I on-burdy) . 200 -
5 '0 TtieisbaGn (Cia inskO . *00 „  
57o Węg. gal Łupków. ( 200 „  

„  Nor-J-Ost , . , 20u „
5°,o „  Westbahn . . . 20G

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w. a. . . .
Clary po 40 złr......................................
4% Tow. żeg. na Dunaju 100 złr m.k. 
Insbruku po *0 złr a. w . , .
Keglevieh pe 10 złr...............................
Krakowskie po 20 złr. a. w. . . .  
LublańsKie prem. po ,30 złr. . . . 
Ofner (miast- BudyJ p.. 46 złr. . .
P:»łfy po 40 złr......................................
Csorw. krzyża austrj. po 10 złr 

»  ,1 wigierskie po 5 złu.
Rudolfa po 10 zrr..................................
Salina po 40 złr. m k. . . ’ ,
Salzburskie pretn. po 20 złr. m. k. 
i|. Genois po 40 złr. m k.
Stanisławowskie po 20 zżr m k 
47,°/. Tryesteńskie po 100 złr. m. k. 
473 „  po 50 złr. 111. k.
W lldeteina po 20 złu m. k. . . .
Windisehtrratza po 20 złr. m. t.

18 i 25 
478 -  
240 35
210 50 
2G2 50 
as»7 —
211 25 
229 — 
lo8 - -  
*26 25 
169 50 
l! .t  25 
184 75 
1^9 75 
375 50 
135 -  
250 50 
171 75 
1/1 75 
164 75

179 75 
41 — 

114 —
21 50
19 75 
18 75
21 75 
43 — 
39
14 75
8 75 

18 25 
bo -
22 50 
53 20
20 50 

13* CO
69 -
29 25 
38 —

181 75 
480 — 
240 75 
211 -  

203 — 
23- 2 — 
311 75 
*29 5u 
148 50 
2-26 75 
170 -  
164 75 
18 5 25 
180 25 
276 —  
IW  25 
251 — 
172 25 
1/2 25 
loa 25

180 25 
41 75 

115 -

20 25 
19 25
22 25 
44 - 
39 50 
15
9 -  

18 75 
56 7 Ł
23 -  
53 75

133 25

29 75 
38 50

Wafrie dla gorzelń, fabryk likierów, kondytorów, 
pieriiikarzy i cukierników!

H f l b u e r  i  H a n k e
w «  L W O W I E

p o le c a ją  po cenach, fa b r y c z n y c h

olejki eteryczne, esencje i etery
pod gwarancją za. niefaLzowaną jakość,

bł waran to wane bez trucizn nieszkodliwe ? nrzę- 
downie dozwolone farby do likierów, cukrów, 

pieczy w, galaret itd.
K o lo r  c u k ro  wy mocno farbujący, czysty w sm.tku i niemętuy. 

F a r b y  do ru m u , w ina i octu ,
S y r o p  fcartofl^^y żółty i biały.

Mączlkę r y io n ą  1 kartoflow rą. 
f  s k i e r  g r a  n o w y  w ta b liczk a ch . 

Ż e la ty n ę  b ia łą  S ; rv .on ą.
O n m ę tra g a n to w ą  i la K ier z tra g a u tu  

V a« i j t  „ W a n ilin ę ".
Zióło>> i k orzen ie .

Sk órK i p om arań czow e f. cytry,tow e.
S ro d b i tio k  aro  -u n ia . 

denniki i o ferty  przesyłam y na żądanie odu>rotnie.
3437 2—?

Prmti szftd stolarska
L n d w i i a  B r. W a  11 in  »  n a  

w  Przemyślu,
wykonuje wszelkie roboty stolarskie dla 
budnwli, jak drzwi i okna, jakotez meble, 
urządzenia pałaców i sprzęty kościelne, 
podług rysunków najlepszych architektów 
i stosownie do wymogów sztuki i postępu.

Zaręcza się doborowy suchy nrterjał z 
własnego wielkiego składu w Trzemyślu, 
i za sumienne wzorowe wykonanie zamó­
wień.

Kilka gotowych urządzeń pokoi sypial­
nych - jadalnych można oglądać w pra­
cowni w Przemyślu przy ulicy Lwowskiej.

Szczególnie piękn) i praktyczne stoły 
salonowe, sioły dc kart i lo szycia ogla 
dać można w najdlu pp. Seyfarta 1 Dy- 
dyćskiego , we Lwowie, przy placu Ma- 
rjaekim. 1079 3 --5

Nauka kroju damskiego
*  ułatwionym sposobem 

według naincwszflgo systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennx po 2 godziny. 

P rzy rzą d ów  żą d n y ct n ie trzeba p ró c i papierń 
rysun ków  >gc i m iary centym etrow ej.

Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi p większony. 

tlały kura kosztuje lw di- 
Zapioj wać się można codziennie od godz. 3 —6 popołnd.

M mE M  A  I I  I  E
oi zewiica v7 rtha,

2892 nl. Ł y cza k ow sk a  1. 4. II. piętro.

M ło d z ie n ie c
z odpowiednią kwalifikacją gimnazjalną, 
który otrzymał staranne wychowanie do­
mowe znajdzie pomieszczenie jako prak­
tykant w aptece w Mielnicy. 
3459 2 - 3

Na zimę!
Rękawiczk1 wszelk ego rodzaju. 

KAFTAKIKI, K aLESuNY,
Skarpetki,

O G R Z E W A C Z E
żołądka kolan i łydek,

P A  P U C  TE, B U T Y  FILCOWE, 
m e s z t y ,  k a m a s z e ,  

C H U ST K I na szyję jedw. i watn.
C z f t p H  futrzane i sukienne, 

B IE L IZ K A  T R Y K O T O W A  
d r .  J a s e r a ,  

K a l o s z e  i  t .  d .  
poleca bardzo tan.o 

m agazyn tow arów  m odnych, 
b ielizn y  m ęzkiej 

w yrob ów  rękaw iezn irzych

BRACI LANGNER
Lwów, ul. H alicka 1. 16.

3337 2— ?

EA-4-f (Streck - Fauteuil patento- 
I. -> I L I  wany w Austro-Węgrzeeh i
Niemczech, jest jedynym dla wygody.

Potrzeba tylko dowolnie się wy- 
c*a.Bn%ć a stołek zastosuje się sam 
przez się do korpusu, bez użycia >»- 
kiejkolwiek manipulacji. Dotąd nie- 
przewyższotie stołki wyrabiaj9 * 
drzewa deboweao i orzechowej1 lub 
z żelaza także WYBttRNE STOŁ­
KI DLA CHORYCH 1260 5 - 6
A u g u s ta  H it s c b e lt a  spadkobiercy

c. k. d o staw cy nadw . we W ie d n iu .
I. verl. Karntners. 46 (Heinrichshof) 
Ilustr. cenniki lit. D. franco i  gratis.
Skład u Ed. Gebhardta we Lwowie.

■ . >7 ■

■  ̂ q U' fi

Gal i .  Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaje

A S l i S S A T ł  W S O W K
4U0 z SOdniowem wypowiedzeniem 
5 o z OOdniowem wypowiedzeniem

D y r e i c j
*901 9 - ł

Przedruk nie będzie opłacony.

St .  M a r k i e w i c z
we Iiwowie, w R y n k u , 1. 42,

porę c i
fł.zez 8 U E Z  s p r o w a d z a n e  

prze wyborne w smaku i zapachu

e r b a t y
c h i ń s k i e ,

Cena za 
pół kilo

Młoda osoba
p o s i a d a ją c e '  oprócz przedmiotów 
szkolnych, gruntownie język f r a n ­
c u s k i ,  a n g i e l s k i  i  n i e m i e c ­
k i,, tudzież w wysokim stopniu mu­
zykę i śpiew, p szukuje miejsca nau­
czycielki w kraju lub za granicą. — 
Bliższa wiadomość: pod B S. poste 
restante Lwów 3474 1—2

mianowicie:

Marjacelskie krople żołądkowe.
Skutek Marjaeelskich kropli w 

przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a mianowicie : przi Lraku aperytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, kanarze żjłądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych ka­
myków, mocnem gromadzeniu się ślitj w ustach,
żółtaczce, wstrecie i odbijaniu , oclu głowy (jeżali 
od iułądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu­
larnym stolcu i zatwardzeniu, przeładowaniu żołądka

Sotiawami i napojami, robakach, cierpienia na śle- 
zionę i wątrobę.

C e iia  je d n e j  f ła s z e c z k i  35 c e n t ó w , 
W L -l...-I -.,- . L w ó w  apteki: Beiser, Blumenfeld,

• k . Krzyżanowski, P. Mikolasch,
J. Wiewióreki, J. Plepes, Z . hacfcei, Sklenióski.

B iała  aptek; rz Erich Keler, Reichcrta spadkobiercy, Kolasa, Fućhs. B o­
chnia apt. F. Reiss, A  F. Pilla B łażew a apł Brzęś. B rody  aptekarze: 
F  Liszka, A. Iuleuder, Kulak, E. Griinspau, ,itosławski, Rcder i A. La- 
teiner. Brzeżany apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J. Ł( bos. B rzesko 
apt. W. Janoszek. B rzo zó w  apt. Hal ima. B oryu ia  apt. Dorożyński. Bn- 
dzanów  apt. D. Jasieński. B rzeszcze  apt Ślebawski. B ohoroaczaiiy  
apt. i .  Mozzollouez. B ukow sko apt. A. Serkowski. tmsk apt Zahradnik.
Chodorów  apc. H. Dyszkiewicz. Chrzanów  apt. B Sporysz. D olina apt.
S. N. Trauniellner. D roh obycz apt. H. Blumenfeld. D obczyce apl J. Biliń­
ski. D ąbrow a G. Misehlec i R. Fołtyn. D ynów  ipt. Frisehmann. Doluromil 
apt t .  Grotowski. F rysztak  apt. J, Zaniewski. G łogów  apt Ig. Stroka.
G rj bów  apt. Kulczycki. Gliniany apt. H  Im Ełorodciika apt. Aientowiez.
H asiatyn apt. Czerski. J a ros ła w  apt. V . Rohm i Wisłocki. Jasiu apt. 
R. Palek. Jezierna apt. J. Czemeryński. Jordanów  apt. Edw. Baehner. 
Jeznpol A. Mozołowski. K r a k ó w  apt.: W. Redyk, F. Gralewski, E. Radler, 
J. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Stockmar, b'. Sobierajski, K, W iszniewski. 
K olom  |'a apt. Sidorowiez i apt. Stenzel. K rystyuopol apt. Ormezowski. 
Kam ionka apt. Piepes. K au rzaga  apt. Heger. K rakow iec apt. W. Ko­
morowski. K utty ap* A. Zagajewski. Koma n*o apt. Reehtenberg. K r y ­
nica apt H. Nitribitt. K ulików  apt. Dadlec i Misiołek. K ęty apt. Sokalski. 
K olbuszow a apt Buczek. L ipnik  apt. A. Fuehs. L isko apt. F. Moszczewski. 
Łańcut apt. Schulz. L eża jsk  E. Denker. M ielec apt. Pawlikowski. Mi­
lów k a  M. Quirini. M ościska apt. Schalboth. M onasterzyska P. Gabryś. 
Mosty W ielk ie  »pt J. Źołyńsiti N iepołoiiiice apt. Tichy. N ow y Sącz 
apt. R. Jakubowski, W. Filipek. N ow y Targ apt. Karol Laur. Podka- 
mień apt. St Koncewicz. Przem yśl apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. P od­
górze apt. Skakalski Pruchnik apt Jan Pietraszek. P ilzno -pt. Czajka, 
rrzew orsk  apt. Świtalski. Radym no apt. Świechowski. R ozd ó ł apt E Koru- 
bergeri W. Czajkowski. R zeszów  apt A. Kalinowski i apt Karpiąsk:. R ozw a­
dów  apt. W. Gabrowski Sądow a W isznia apt Włodzimirski. Śuiatyu apt. 
T. Nbmezewski. Skole apt. Lechowski. Sambor apt. J. Aleksiewicz i apt. 
K. Mi iresz. S ęd ziszów  apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wysoezański, S ok ołów  
apt. A. DaneŻak. Stanisław ów  apt. J. Maoura, A. Ainirowicz i o leile. 
S tryj apt. Leon Gifrtner. Sucha apt. Czernicki. S zczu row a apt. W. Heinz. 
S zczerzeo  apt. Jan Pełka Szczucin  apt. Masłowski. Ska.a nad Zbru- 
ezem apt. Rogalski. Sieniaw a apt. Mańkowski. Suczawt. apt. Haberniann. 
S toroźyn iec apt. Fullenbaum. T arnów  apt. L. Chodacki, apt. Reid, Wę­
grzynowski. T arnopol apt. Fr. Jamrogiewiez i K. Kahune. T łupiacz apt.G —n L n    L _ ni  _ 1 1 a . t . *    1: IT ___ a a n 4 O — - -1 J a   1- - TTL —— — ~ .W. Szankowski. T yczyn  apt. Rożejowski. Tłuste apt. Świderski. Uli nów  
apŁB.Kałnzniaeki. Ulanów api. J. Wroński- W aręż B. Krzywobłoeki. W oj- 
o lc z  W. Nodzyński W lim iki apiekarz T. Brzeski. W illam ow ice  apt. 
Schneider. W ysznica  apt. D. Chalbazani i apt. I. Luwisth. Z a łoźce1 apt _. _ . _______
B . Małkowski. Zbaraż apt. E Kruh. Z a k  zczyK i apt. &zymonowicz. 
Z ło cz ó w  apt. Fr., Pettesch. Zak liczyn  apt. K. Kamienobrodzki. Z oorów  
apt. Rappaport. Ż o łyn ia  apt. M. Romanowski. Żuraw no apt J. Toma­
szewski Z yd a czów  apt. M. Bard^sz. Ż y w ie c  apt. E. Blumenthal, apt. 
rkraliezka i apt Trojan. Turka apc. Z . Kosieki. R a d ow ce  apt. Rossigmm. 
R adom yśl apt. S. sobolewski. C zortków  apt. L. Noss. N iem irów  apt. J. 
Przedrzymirski. 2920 13—52

Główny skład przesyłki s  aptece pod „Aniołem opiekuńczym*1

M ś . a r o i m  M ł r a d e g o  w  M Ł r o n t l e s y ź u *

0. ..abSAM-PEuOO-Ma NDA- 
RfN , najprzedniejsza mie­
szanka aromatyczna, aib.ie 
naciągająca : zł. 5.—

» l. „TASZU ' Perła Chin, żół- 
to-bwiatowa. arom.

» 2. JUti TOJCZa N PECHA", 
bia.'okwiatowa arom.

- 3. N .NDŻY , izarna Pierwszy
„ zb ór wiosenny ,

4. SOCLHONn czarna, t ardz .
„ dobra z przyj, zapłonem „
„ 5. CONGO fan.il. dobra z czy­

stym sinikiem „
,  6. PROSZLK herbaciany „

7. W £3IE  WiJU zaajlepszyob 
be but i,

Poleca również doborowe i lujlepsae 
rodzaje

które rozseła franco

4.40

4.

3.26

2.80

2 . -
1.50

1.70

k a w ) pocztą
w woiAOzkaob 5-kilowych, p o :

Bi.i zółtL pospolita . o 40
81 ntos żńlta, uz^nt* zdro. ziaioa „ 6 80
ColomDa żółta, duże ziarna . . ,  7.20 
R io zielona a la Syrjus . . . „ 7.20 
Bo ulngo blada, dobra w smaku . 7 60
P- fto r ico  zielona wcale dobra „ 8. —
M ałabar perłowa . . . . . ,  8.10
Lugutiy1' .  Z' slon 1 dobra i erom „ B 80 
K  <oa cir jiuo zielone mocno arom. , 9.—
C ejlon  plantacyjua drobniejsza „ 9.40 

grubsza szlac , 10 — 
najgrubsza „ 10.40 

J a -'a  bia!a, »iom»iyezua alabt , 10. -„ złota W U  ........ , ,10.40
diuka itoa i silno aromutyo/na r 9 60 
P orłow a ( ey lon  szlaoh. w smaku „ 10.40 
Menado brunatna najszlach. „ 10.86 
SŁ Jwe o tli Luba ziel najszl „ 10.8 
W  f  n j n  l r  francuski z nujsluwniej 
I a U / 1 1  I ł b i l i  gzy oh domów po złr.

1.50, 3, 3.50, 4, do 5.50 fla s.za .
Srare wina tokajskie

i inne w wielkim wyborze. 
R óin e owoce deserowe.

?880 4 —V

R O C Z N I K
R a d y  N a r o d o w e j  i  G a * e t j  N a ­
r o d o w e j ,  wychodzącego dziennika we 
Ł w io w iie  r .  l a - ł ®  w zupełuym kom­
plecie jest do s p r z e d a n i a  w Admtn.- 
stracji Gazety Narodowej. 3468 1—3

M a g a z y n
towarów modnych męzkich

Braci Langnerów
we Lwowie ul. Halicka J6

poleca po cenach fabrycznych :
K O S Z IX E  gładkie, białe

po zł. 1 20, 1.50, 1 80, *, 2.50, 2.80 i 3 
Kalesony doiwowej roboty 

po złr. 1.20, 1.30, 1 40, 1.50 i 1.60, 
Cbustki do nosa, skarpetki,

K ołn ierzy k i , m a nszety, 
KRAWATKI,

K ń F T .ś  N IK I i soodnie trykotow e.
K A I T I N Z E  AL o w e

po zł. 1.20 i 2 20.
K A L O S Z E .

3337 1—?

Nagrodzona sruDrnemi medalami zasługi.

~  iSCHUBUTHA MASA ~

do z«ipu^zozania podłogi
w 5 kolorach, pudolko w ystarczające na w ielk i pokój

§«-.OS7ttfł,J<“ I  Jtltf.
Do nabycia w handlach : we Wied-ńu ir Pr.idre i V,c.'nie\ 

ite Lwowie: Narodnal To*-howla, St Markiewicz; w Krakowie; 3. F. Fisnhnr, 
M, Jawornicki, Fr Lenert, K. Okoń, A. Suski ; w Brz>*o ie : A. Marimo- 
w i i Spł.; w R ichni: J Michnik , «. Brzesku: J. M Celin k; w Brodach: 
W. Adamowicz, w Brzeianach: E. Moerl; w Ozcrnio o-"a- h: J. Schnirch; 
w Gs rtkowie: ul. Breubo z; w Jak ; :  G. Steinhaus i Syn. M. Weisenfeld; 
w J i -inławiu; K. Zabłotny; w Kał szu-. J. Korytowski; w L/owym ijącsu; 
K Millner. F Ua.au; w Przemyśla- M. K ug, E. Mucbalski; w Przewor 
sku: \  Re. - liński; w Pod eot rżyskach : G. Morawetz; w Rzeszowie: Schai- 
ter i Sp , E. Neugebaue.-; w hoh ityn.e: F Ma i ;  w Sanoku: R. Barth; J. 
RynczarskL; w St(Ais‘<i:aAiate4 V .  Waldek, Ch. Moisels, T Szawidaki; w 
Sambo ze: t Żuławski; w $o&abr. A. W. Grot; - ,berecie: J Dempuiak.
w Tarwo i c : F. Leszozyński, MSldnor i Sp.; w T-zrnopol i : E. Frc.ntz; w 
Zaleszczykach : L Seb-ller i Syn, H. Sanocki.

tJ w a f l a  W  ostatnich cza.aoh uamno1 yło się mnóafw > licznych 
naśladownii tw naszej .nety do podłogi, k óre są w cenie wprawdzie 
niż.zej lecz też i y.rpeł :ie nit do użyc-a; prze trzegamy więc pi s“ d za- 
kupnem takowej. *872 2— f

Jfowo urząd, uuy Iiaudel

MGHIiATY chiu^o-rosyjskiej
K diL and t R ie d la

1 . 1 0 .  w e  L W O W I E ,  p l a c  I H a r j a c k i  1. IO.
poleca

zbioru m a jo w eg o ;
pół kilo Congo Nr. 1. zł. 1.60

Souohong czarna 
Sonchong czarna 
Kasjow
nA lang- de Londres 
Pecoo
Karawanowa

» rajprz.
Gumpow perłowa 

„ przednia

2
3.
4.
5.
6 .
7.
8. 
9.

10.

•i —
3 — 
4 . -  
4 . -  
3.—
4 — 
4V—
3.
4.—

Herbata Sonchong ozama zbiór majowy w oryginalnych ohińskich skrzy- 
neczkach i ołowiu opakowana, złr. 3.75 Wysiewki herbaciane */* z*-1.30.
Wysiewki herbaciane z najlepszych heroat pół kilo złr. 1.60.

Zamówienia z prowinoji vysyii się Ouwrotną pooztą, Opakowań1* nic 
się nie liczy. 6—?

M A G  A Z Y P i  F U T E R

P. OZ A  PC Z Y N S K  i  EG O l
o w  1 e ,

H b l i c k a ,  l i c z b a  1 ,  w  d o m u  w la a n y m ,
p o l e c a

Futra do podróży i d;i miasta, damskie i męskie,
• f j i ia jr i i ln o r o d n ie js /y c h  g a tu n k a c h .

TARĘFAW KI damskie i KOŁNIERZE. 
CZAPEGZKI damskie CZ APKI męskie i KOŁ­

PAKI.
PŁaSZCZE A S T R A !  1HANOWE damskie, pod­

szyte futrem, fasony nowe.
P ALETOCIŁi damskie, krótkie, (KATa NKU ob­

łożone futrem 
RO łO N  DY futrzano.
WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 

i aksamitne. - 
WTERZCHY gotowe męskie z materyj zagranicz­

nych i krajowych.
MATERJi J jedwabno i wełniane na wierzchy 

damskie, oraz SUKNA na wierzchy męskie 
po cenach fabrycznych.

FUTRA 7. RENÓW syberyjskich, podszyte futrem, 
damskie i męskie , oraz z WiLKÓW białj ch 
syberyjskich odznaczające się szczególną lek­
kością i praktycznością.

DEKI do sani, FUSSAŁI do podróży, ZA R Ę ­
KAWKI myśliwskie.

SKÓRY we wszystkich gatunkach, pojedynczo 1 
hurtownie. 3241 4y~-

Zamówirnia z .prowincji 2a Dadesłanirm n ary 
uskutecznia s u mi e  n i e  1 oalą akurati.ośeią 
i pośpiechem; — za doi.roe i trwałość towaru 
gwarantuję

Cenniki na żądanie franco.

dlii c lem lący ch  nu żo łąd ek  1 Bpotlu e rzęścl .Galu.

Do pa-ia B, Fragnera w Pradze !
F a ń sk i Dr. R sy b .!» » »  żyoia okazał się nader-wyboraym środkiem 

domowym, albowiem moja "ona w okutek ożycia tegoż wy eozyla się zu­
pełnie z długotrwałej cborouy żołądka, połączonej z wzaęo,llini. Upraszam 
o przysłanie mi jeszcze dwóch fu szek jak najspieszniej.

Politz. Z poważaniem
A. Skala, szklarz. 

Utrzymanie zdrowie zależy po największej części od czyszczenia i 
czystości soków i krwi, tudzież od ułatwi unia dobrego trawienia. Aby to 
osiągnąć, jess najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

dr. ROSY „Balsam życia“
Dr. R ozy  Balsam  życia  odpowiada n a jz n p e ln ie j  wszelkim tym wymaga­
niom gayż ożywia całą czynność traw ien i», wytwarza zdi-c są i c z y /tą
• rew . a ciału przvwrar» nap iwrót dawn>ejszą silę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak  apety/g. odbijan ia  kw asam i, 
w sięc la , w ym ioty, k arcz  żołądka, zaflegmtenie, licm oroidy  ozzepeł- 
nienie żo łądk a  potrawami i t. d , Jest pewnym 1 -.znanym orbcLuem do­
mowy u, k-óry z powodu doskonałego Skutk" zyskał w bardzo krótsim 
czas Je ogólne rozczerzenie

W ie lk a  ( i s z  r. k o s z t u je  1 z łr . ,  p ó ł  k a s z k i  3 0  ct. 
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. -  Jtsalsam rozsyła się 

n& wszystkie strony za zaliozką należytości.

■ H  Z w r a c a  atę n  agę H
Celem nohromenia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupu­

jących, zawsze wyraśn e zażąaao:
dr. Kosy balsam żyda

z apteki ,B. Fragnera w P ra d te1 , gdyż P‘>"trzeglem, ze kupującyn w 
niektórych miejsoaoh dowolną jaką mikmurę dawano, jeżeli ou1 .oprostn 
Balsam życia, a nie wyraźnie d r . R o s y  b a ls a m  i y e l a  zażądali.

Prawdziwy Balsam życia dr. Rosy
jest du nabyoia tylko w g t ó w u y m  a k ł a t u l e  w  U r a d z  i ,  w »p*®*e 
B. Fj?ag .era. „znm schwarzea Adler", Eck der Spornergasse n s05.

Dostać można we Lwowie: u Z Raokera apt., K. Kizyżauowskiego 
apt., J. Beisera apt., Hemyka Blumenfelda apt., Mikołaja Kare-mw®kiego 
pod „złotym J- enieni J. Riepesa apt.; w Krakowie J Transz) “  * aP*-j 
dalej w aptekach: w B ia l, ay Borszozowie, « Brodach, w Brz°skUj w prze- 
żanach, w Bndzauowie, w Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, v” ■ rJ®7‘ «ka,
• Głogowie, w Jarisiaw.u, w Jaśle, .r Kano ndze, w Eołom fl1 ^  Krako­

wie, w Leżajsm , w Lipniku Blale Mielon. Nowym-Sąożu, w •r ę®8“ rce, w 
Przemyślni ach, w Przeworsku w Frzem.ślu, ^Rymanowie. ^  "  ®nz„wie, 
w Samborze, w Sanoeo w Saszowie, w Starym-Sąozu, v ®K;,em 1 w_ “_ 
łacie, w Sokala, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, lia®Owioach, 
w Zakliczynie, w Żydaczo wie, w Żywcu. , ,

Wszystkit autek; w A istrj , tudzież większr ozęśu nnlou korzen­
ny oh, mają ten ba sąm p<* składzie.

Tamże sprzedaje się takso

Pragska uniwersalna maść 'lornowaj
pewny i doświndeneny śfod ek  * *

k i« h  z a p a le ń , r a n  4 t r r z o a o lłi
Takowej używa się ? pe wnym skutkiem na . en*ai zatrzymania pokai • 
mu i stwardnienia piersi kobiecej przy odi ł izal *a dzieci, przy abseesaoh, 
krt awych wrzodac-, ropiąoych się pry*»,*aen» karbunkułach; przy wrzo- 
dach paznogoiowych, przy tak zwanym r .u na palcu u nogi mb n ręki; 
na zatwardz ałości, spuchnięcia i t »ubizmlenia gruczołów; przy naroślaoh 

tłn“ ',ozc wyoh m a J kości.
Wszelkie zapalenia, nąb -*mioaia' za Jz Ałości, spuohnięcia, leozą

się w najkrótszym czasie; gdzie j® na c. doszło ju . do ropienia, t m wrzó . 
zzsklepia się i goi w najkrótsi-y™ °zasie bez bolu. 2949 9—16

W  p u  ‘ss**®1* PO 25 i  3 5  c t .

B a l a * m  n a  u s z y .
Najlepszy i wielutr* ’u ś) iadc/^r ,m, 8twiordzę"y jako najpewniejszy śro­
dek n .  leczenie t ę p ® g ° 1 d° uzyskania M-icLu oał* cm utraconego. 

* '8*ttfC *k « 1 sic .



C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bant hipoteczny
sprzedaje 

po karcie dziennym

5°|0 Listy hipoteczne,
jakoteż

5°|0 P r e m i o w a n e
Listy Hipoteczne
Zlecania z prowincji wykonuje

"*ę odwrotną pocztą bez prowizji.
2893 2— 48

Lasy dębowe i iglaste
?  Wielkich gęsto zalesionych obsza*ach. 
j°ore do wyrębu i w dobrem położeuiu 
j^.lransportu, poszukuje się do zakupna.

i cenę należy nadesłać pod adresem 
wobert Biirgel, I  wów ul. Cmentarna 1. 7. 
^79 i — 5 6

Nowości do śpiewu
wydane nakładem Księgarni i Składa Nat

Ferdynanda HOESI CKA w Warszawie
Do nabycia we wszystkich Składach Muzycznych we LW OW IE i na prowincji.

RESZKE-ALBUM
Zbiór nąjalnbieńazych śpiewów polskich i obcych z towa­

rzyszeniem fortepianu.
Nr. 1. Denza, Kochaj mnie . kop. 30 

2 Mililoiti, Gwiazda . .  „ 4 0
3. Nieśmiała prośba przez G. „  30
4. Patti, (Adeiina) Tajemnicza 

nadzieja . . „  40
5 Moniuszko, Skowronek . . „  30
6. Kratzer, Naiwne aziewcze 

M a z u r e k ..........................„  30
7. Baldelli, Przy pocałunkach „  40

3 dniem 1. siyczma 18*6
otwartą zostanie 

koncessjonowana
Nowa szkoła Muzyczna
Joanny Laureckiej

^0 LW OW IE, ul. Sykatuska, liczba 30.

N a u k a g r y  n a f o r t e p i a n i e  tidzie- 
J*bą będzie w trzech oddziałach, a to: 
*• w oddziale pezygotowawezym, II. w 
u(»dziale wyższym, III dla uzupełnienia 
^kształcenia S*y na fortepianie.

Lekcje bed.t solowe i zbiorowe (po 2 
'b 4 uczuiow lnh uczennic na godzinę). 
O p ł a t a  w y n o s i :  wpisowe 1 złr. 

hokeje zbiorowe : opłata od osoby 3 złr. 
miesięcznie;

„  I. oddz. solowe, 3 razy tygod.
6 złr. miesięcznie od osoby;

■i II, oddz. solowe, za godzinę 2 zł
zań 2 osoby na godzinę, każda 
po zł. 1.50;

III. oddz. 2 osoby na godzinę, 
każda po 3 złi 

„  Harmonii od osoby 1 zł. mies. 
Urządzane bęaą t_kże lekcje zbiorowe 

ola małych dzieci od lnt czteru począw- 
!®y, które uczyć się będzie sposobem 
‘toeblowskim.

Celem zapisu i złożenia egzaminu wstę- 
Pnego zgłaszać się należy od god*. 2 — 3 
^Południu, począwszy od 15. grudnia b.r. 
, ^yjęoie uczniów, tudzież uczennic do 
'kały n»atąpić może i w ciągu roku. 

“ liższą wiadomość udziela podpisana w 
i*k°le, gdzie także możua dostać bezpła- 
®le statnta szkoły i szczegółowy plan 

°»ttki. 3472 1 - 2
u p w a g a . Przy sposobności 
fo Prz6z 16 lat udzielała nauki gry 
^ ‘ •Piinpwfej w Saere-Coeur, zaprasza 
Przejmie wszystkich swoich dawniejszych 

j ° zUiów tudzież uczennice, jak niemniej 
:®®ych amatorów do wzięcia udziału w 
f* l0zeniach ped jej kierownictwem na 1 
„ b rąk odbywać się mających, a to raz 

. tydzień, raz na 2 tygodnie, lub raz na 
?*®8iąe, itosownie do życzenia, po po- 
P^edniem jednak porozumieniu się ze

■ ■ ■ ■ ■“  ■. Ł a a  r e e k a ,
właścicielka końcMŚJ. r.o wfj szkoły 
muzycznej gry na fortepianie i na­
uki H a r m o n i i ;  — we Lwowie, ul 
Sykstuskń 30, I. piętro.

Repertuar pant Artot.

Nr. 8. Blumenthal, Droga do nieba kop. 
9. Palloni, Smntna historja . „

10 Rata, Nie pytaj miel . . „
11. Kratzer, Piosnka o piosence „
12. Rotoli, Pragnienie duszy . „
13. Gastaldon, Donna Klara . „
14. Gastaldon, Piosnka zakazana „
15. Caraeiolo, Serenada hiszpań. „
16. Denza, Oezy turkusowe . „  

3418 1 - 2

Nr 27. Syrewicz, Sabaudezyk 
28 Arnaud, Dzieje serca 
20. Campana, Wymówka .

kop 40
20

40

Koncert w salonie
Dueta salonowe na dwa glosy.

Nr. 15. Manzochi, Rybacy . kop. 45
„  15 Rossini, Wyścigi na ło ­

dziach .   „  40
„  17. Gabnssi, Rybaey .  . . „  40
„  18 Nicolai, Słówko . . .  .  „  20

C h w a ł a  n a  w y s o k o ś c i .
Zbiór mnzykl kościelnej na śpiew a organem.

Nr. 57 Moniuszki Hymn o śvv Stanisławie na l głos . . . .  kop. 50
80. Złotaszcwski, Zdrowaś Marja na 4 g ł o s y .............................................. „ 2 0
81 Pakulski Yeni Creator na 4 g ł o s y ...............................................................„ 2 0

i@ r  M a ły  zysk! W ie lk i  ob ró t!
Z  powoda olbrxyminń zapaiów  w mojej

f a b r y c e  t o w a r ó w  z e  s r e b r a  r h i ń s k i e g o
s p r z e d a j f  p y s z n e  w y r o b y  ze  s r e b r a  ch i ń s k ie g o  po  z d u m ie w a j ą c o  t a n ich  cenach .  

D o k ł a d n e  C e n n ik i  z o s t a n ą  na  ż  danie  f r a n c o  p r z e s ł a n e .

Z n i ż o n e  c e n y :
6 ł y ż e c z e k  
6 ł y ż e k  . ,
fl n o ż o w  
B w i d e l c ó w  
C n o ż ó w  d e s e r o w y c h  
4 w id e l c ó w  d e s e r o w y c h
6 p o d k ł a d a k  na no że

D ale j  p y s z n e  tace

da w n ie j  —  teraz 
z ł r .  2.61)

„ 3.50
5 .5 0
6 .5 0
■V— 
fi — 
4 . —

1 80
li.— 
3 -  
.4.—
2  75 
2.75 
3 . —

d a w n ie j  —  t e ra z  
1 ch o c h la  . . .  n 4 —  2 .0U
1 w arze cha  . . „  2  5t) 1 .50
1 cuk ie rn i c z k a  . . .  t «—  lu .—
' c z a r k a  na m a s ło  . m f» —  3 . —
1 para  l i c h t a r z y  . * 0 .  4 ,5 0
l s i t k o  d o  h e r b a t y  . „  2 . —  1.20
1 p u szka  na cy g ar e ta  . »  2.5*)
h e r b a t ę ,  z a s t a w y  s t o ł o w e  ż y r a n d o l e  c u k r o -  

z a sta w k i na o ce t  i o l e j  i w ie l e  in n y c h  a r t y -

Diff kościołów I cerkwi.
Z własnej fabryki

Ś W I E C E  kościelne
woskowe i stearynowe

ŚWI ECZKI
N A  D R Z K b K i

Bożego narodzenia,
w pndełKach pół kilowych po o5, 72, 

i 126 si tak, jrkoteż

KWIAT! do świec
para od cent. 25 do zł. 1.80.

Bukiety wazonowe
na ołtarz

para p i złi 3, 4, 5, 7 i wyżej 
poleca najtaniej h a n d e l

M  Mnila 1 Syna
we Lwowie, Rynek Ł 45

___________________ 2873 2 - 3

POW8ZECHNIE ZA NAjLEPSZY 
UZNANY

KALENDARZ
OGNISKA DOMOWEGO

pięknie illustrowany i na ładnym 
papierze 

Nakładem k s i ę g a r n i
L ŁŁJKASZEWICZA

we Lwowie
zawiers oprócz bogatej treści infor­
macyjnej i beletrystycznej, nadto 
MAPĘ KOLEJOWA i dokładny SKO­

ROWIDZ GALICJI.
Cena 50 ct., z przesyłkę  

pocztowy 58 ct. 
Odbiorcom tuzinami z n ac z D y  opust.

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach. 3441 3—?

Ceny m iejsc : lszy  rząd X złr. — 2gi, 3ci, 4ty rząd 1 złr. 50  ct. — 5ty, 
6ty, 7my, 8my rząd 1 złr. — Parter 50  ct.

Srebro chińskie i Afeble żelazne.

d rba nk i  na k a w ę  i 
w n ic zk i s e r w i s y  d o  j a j ,  kubki na w y k łu w a c z e ,  
k u łó w  i t p po  * d u m ie w a j i » co  t a n ich  oenaeh .

W s z y s t k o  z naJIep sxego s r e b r a  ch iń sk ie g o ,  pod  g w a r a n c j  >, k tó rą  n ie  n a le ż y  z a m i e ­
n ia ć  z tak Kwanem  s r e b r e m  B r i t a n la  n ie  będącena  n ica e .o  in n e m ,  t y l k o  c y n k o w a n * ulachą .

Stosowne na podarki na G w iazdkę : 1328 2—4
6 sztuk ł y ż e k ,  6 sztuk nożów. 6 sztuk widelców, 6 sztuk łyżeczek do kawy, w szystkie te 

24 sztuk razem w eleganckiem etui dawniej 20  z łr . teraz z łr . 11 .20 . j j *
Zamówionia za  pobraniem pocztowem lub gotówką natychm iast i sum iennie.

E. PJEŁE1S , "WIEN, Rothenthurmstrasge, 21.

*
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Przez wqs. rząd

króla
uprzywilejowany

Jego Mości

Szwecji
dr. FI. Lengiela

*

*  
*  
ks
h
v

Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli .  
». się pień zawierci, znany jest od najaawniejszej pamięci *  
|1a  jako wyborny środek piękności- jeżeli się ale len sok W 
ESn przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemioz- F  

nej na balmur, wtedy nabiera on istotnie cudownej »ku- *  
tecznosci. Jeżeli się tym bal.amem posmaruje wieczór

A jttę i'ta
w mieście powiatowom z rocznym docho­
dem 3 do 4000 złr. j 3st do sprzedania, 
lub wydzierżawienia. Bliższa wiadomość w 
BIURZE W YW IADOW CZEM  JÓZEFA 
Y.ITTIGA nliea J a g i e l l o ń s k a  1. 12. 
3459 1 - 3

B a lsa m  b r z o z o w y

■ twarz lub inne miejsca skóry, wtedy n r a z  następne- 
fgo dnia wydzielają się małe łnski ze skóry, która

_  potem staje się mienięćo białą i delikatną. " ją
f  Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki ją

i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego; »kć- ^  
^  rze nadaje bieli, delikatności i św ieżościusuw a w najkrótszym czasie piegb ^  
^  ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieozysto- X  

ści naskórne Cei.a siągwi wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 ct. i .
Dc. n .byai. w, L W O W IE : w apt pod „Srebrnym OWem* Zygmunta ! 

Ruokeia przy ulicy Krakowskiej; w C>srmowoaoh u J. Goli chow A lego. apt. ą̂ 
^  pod „Opi.tr-.iością‘‘ . 1171 2—7
»w y  -m.mnLw x  j g y  y  y  y  m m  y  a r  a r  a r  m n*  a r y  a r »

Ed. GEBHARD
w e  L W O W J E

poleca w wielkim doborze i po 
najniższych cenach:

Serwi sy  stołowe 
do herbity i kawy

o ra z

Serwisy do umywalni 
S z k ło  k r y s z t a ł o w e

rżn ięte
cienkie i zwykire gładkie.

Naczynia kuohenne
i wyroby z drzewa i blachy.

Komisowe składy SREBRA 
uHlŃSKIEGO i ALPAKI, oraz 
MEb LI ŻELAZNYCH.

Ceny fabiyczne. 3402

Wielki dobór przedmiotów zbytkowych

I  Na podarunki na Gwiazdkę
-  polecamy

wielki wybór

Kasetek na farby
i z farbami 

od 50  ct. do XO zł. r

Hubner i Hanke!
we Lwowie. c

W W W  W  W W W  * w w w w w

We środę d. 16. i czwartek d. 17, grudnia 188&: 
(w sa li Tow arzystw a „Froh sin n " hotel Qeorge’a)

Pierwsze „Soireó-Amnsante"
profesera ROBERTA z Medyolanu.

Studya hipnotyczna (w stanie kataleptycznym). 
Mnemolechnika (raisonneć).
Czytanie myśli (a la Cumberland).

Poczętek o godzinie w pół do Smej wieczór.
Biletów nabyć można w księgarni pp Gabrynowicza i Schmidta, a w dzień przed­
stawienia od godz. 6tej przy kasie.

W  prywatnych przedstawieniach pośredniczy księgarnia pp. Gabrynowicza 
i  Schmidta.

L ria rd in e tto
wyśmienite na deser a to: daktele 
m uszkatołowe ,  ligi stołowe, 
winogrona malaga, migdały w 
łupkach francuskie, netto 4 kilo 
w równych częściach 5 zł. 86 ct.

Giardinetto
wyborne a to : winogrona malaga, j
największe orzechy laskowe, dak­
tele snłtańskie i figi stołowe
netto 4 kilo w równych częściach 3 zł 
68 ct. poleca z ciem i oplatuie franco z 
opakowaniem za pobraniem.

T. J .  F e ls  w T ryeścle .
1580 I -  3

Nadzwyczajne premie 
na Gwlacdkę!

Szanowni czytelnicy naszego dzienni* 
ko mogą nabyć maiow.ne prztz Jana Ma­
tejkę obrazy historyczno pi-trjotyczne a to: 
W j a z d  k r ó l u  S o b i e s k i e g o  d o  
W i e d n i a  i jako pendent do tego k r  ó ­
l o w a  S o b i e s k a ,  które przedstawiają 
cenę sklepową nujmniej 40 z. za niską 
cene 16 zł. w pysznych ramach baroko- 
wyjn czarnych inb złotych. Be: ram m 
sztuje obraz pojedynczy 3 zł Oj)razy te 
są nader udała reprodukcją omograflezną, 
mogą być dla ozdoby zauiie<>zozoi.b w 
każdym s-lonie i przydają się na piękne 
p o d a r k i  n a  G w i a z d k ę .

Wielkość obrazów C5/7ł cmt. Zamówie­
nia załatwiają się za nadesłaniem gotówki 
lub pobraniem i w fyn. celu należy się 
iak n-Jrychlej udawać ć v ; P r i im ie K -  
B a p e d i t l o n .  A .  A l u  a n n  w e  
W i e d n i u ,  U .  P i - o d u c t e a h o f .  
1443 1—4

Eau de Pologne
czyli

Woda Polska
zaleca

Z A K Ł A D  CHKBIICZBrO- 
KO SM BT Y  CZBTY

M arbacha i Laudnua
w Brodach.

Składy: we Lwowie w api. Z. 
Ruekera, w Tarnopolu w apt H Ea 
hanego, w Jnr iławiu w apt. W i­
słockiego, w Drohobyczu w apt. Aich- 
muilera, w Złoczowie w handlu 
Anny Roth. 3465 2—12

Resztki sukna
prawdziwego berneńskiego towaru 
od 1 zł. 20 et. za metr i wyżej 

Próbki na okaz wysyłają się franko.
Panowie krawcy, którzy sobie ży ■ 

czą mieć obficie asortowane próbki, 
otrzymają takowe niefrankowane. 

fabryczny SKŁAD SUKIEN 
„ s u  u *>icsen Łamm“  

w Barnie.
1315 5—?

na
Z a p r o s z e n ie  d o  s u b s k r y p c ji

2 0 0 .0 0 0  s z t u k  l o s ó w  po  2 5  l i r  — n o m i n a l n i e

pożyczki premiowej
Włoskiego Towarzystwa Czerwonego krzyża

pod protekcją J^ffo Mości króH i królowej Włoch,
emitowane na zasadzie "ustawy z dnia 28. czerwca 1885 pod g w a r a n c j ą  r z ą d u  w ł o s k i e g o .

Wyciąg z planu losowania:
=  R  O O Z I ^ I K  4  O l  &  1S I  E  i S f ^ a a

podczas trwania całej amortyzacji.

1 ^  G ł ó w n e  w y g r a n e  w  i » o l ł u  1 8 8 6  s

1. maja I sierpnia 1. listopada
l i r  2 0 0 . 0 0 0  l i r  1 0 0 . 0 0 0  lir $ 0 0 . 0 0 0 .

W następnych latach do 1896 główna wygrana po lir 150.000, 100.000, 50.000 itd.
Najmniejsza wygrana już teraz 30 lir i podnosi się w miarę aż do 43 lir.

Banca Generale w R zym ie przyjęta na siebie wszystkie 600.000 losów tej pożyczki premiowe), a część z tychże 
300 000 mb tak przedstawia do emisji w Austro-Węgrzech, gdy równocześnie dalsze 300.000 wypuszczone zostaną we Wło­
szech, Helandjl i Szwajcarji. _  _   

Warunki subskrypcji:
Kwota subskrypcyjna w Anstro-Węgrzech wynosi 14 zlr. 25 ct. za sztnkę,

z których 2 zlr. 50 ct. za sztukę, należy złożyć w gotówce zaraz przy zgłoszeuin się do subskrypcji jako kaucję.
Reszta 11 złr. 75 ct. ma być wpłacona w miesiąc po obwieszczeniu o wyniku repartycji. najdalej 31. stycznia 1886, w przeciwnym razie pierwsza wpłata 

złożona na kancję w kwocie 2 złr. 50 ct. p r z e p a d a . ___________________________ _________________________
Subskrypcja odbędzie się

I g i *  d n i a  U l .  G r u d n i a  1 S S 5 .

I .  I B B A Y 0 W 1C Z
pajaca

wypróbowane i niezawodne środki 
kosMvlyvzne,

odszczegómione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Olejek taniuowy, ? i R ^ i r . bld'*
P ^ m a H c i  o h i n r » w u  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiegaromaaa cumowa, padaniu włonów. -  stoik so et.___________

uu j .  * j K  do zmywania włoLÓw, zapobiega twoiieniu się łupieżu, 
z ł OuS a lf SKa, ożywia, utrwala barwę i połysa. Flakon 80 ct.

O l e j e k  c h i n o - t a n i i i o w y  ^ 0 ^ T i l e p o r o * t b w “
sów. W  wypadkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader 
zbawienne działanie. Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. 
Cena 1 zł 20 et.

Esencja miętowa do phikania ust, uogu |
jącego smaku i zapachn, bardzo korzystnie w p ł y w a  n a  d z ia a ł f t  i  
z ę b y .  — Flakon 50 et.

oprócz przyjem­
nego

Proszek K ślinno-alkaliczny,
białość, usnwa kamień i kwasy, tóre sprowadzają boi i pruchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 ct. T

Vioiin środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct.

Puder salicylowy |ruzdeecłko w°7>n 8ię iodparzaniu nóg —

f ) ł » a +  ^ O f f i n f p l r n v i n  V  silni8  odwaniający i odwietrzający po- 
V/l3t3l) U L D lI l l c lA L /jJ U jr  wjetne, uływan; w biurach, korytarzach
i do skrapiani- „jKie ti.— FLkon 50 ct.

O a Ł t  t / i . j  nacierania ciała, dc płukania ust i do od-
U U  l  L U A lO lO W y  •iWieża. ia powietrza. Flakon po 50 ct. i 1 zł.

Ocet salonowy du t&dzenla. Flakon po 50 ct.

R r i l t a n i  i e8t najlepszym sroakiem do pięknego u
U LiiiO iU .' j  n a  serwowania Diody i bokobrodów Flakon

ułożenia i kon- 
50 et.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 
1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wałowej.— W  KRAKO­

WIE Sukiennice 1. 2 0 .- W  CZERN10WCACH Rynek 1. 2.
3386 4 - ?

Pianin i organów,
jakotel koncesjonowana

Szkoła muzyczna
LUDWIKA MARKA

w r y n k u  1.  » .  I. piętro.
-jLica gry na fortepianie w HF. oddziałach i 8  klasach, od początków t«o 

najwyższego wykształceni*. Nauka śpiewa solowego, kompozycji i historji muzyki. 
Do g k l  % d u n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

•  •  Sprzedaż na raty mi<wuęczikle od 15 złr. |  *  
i. , . i °we ozdolbne Apollo: pianina i zławne amerykańskie organy pokojowe i 
[kościelne fabryki Estey A Co. 3041  5 _ ?

Od 20 lat istniejący handel obuwia 
A. J L8w & Oo. szewców we Wiedniu,

I .  K ł L r n t n e r g t r a z s e  2fr. •
poleca swoje wyroby własne (nie towar fa­
bryczny) trzewików, butów i sztyfletów dla 
mężczyzn, pań i dzieci, obuwia salonowego, 
do przechadzki, polowania i podróży w naj­
lepszej jakości, najnowszych fasonów i uzna­
nej od istnienia długoletniego najlepszej 
trwałości  ̂ i taniości. Na teraźniejszy sezon 
szczególnie uwagi godne: huty na ślizgawkę, 
dalej balowe i na wieczorki.

NB Pr7,y ^amów.euin
nie starego bucik;..

wystarczy

podczas zwyczajnych godzin urzędowych, i tego samego dnia bęfhfcłd wmiknięta.
W  rązie przekroczenia do snbskrypcji naznaczonych sztuk, nastąpi od powiędną redakcja zgłoszeń; sposób redukcji, który sobie emitujący bank zatrzymuje, 

będzie jak najrychlej publikowany.
W  razie rednkcji będą nżyte wpłaty spaJłych przy subskrypcji sztuk na dalsze wpłaty przypadających z subskrypcji sztuk; wymaganą resztę, jakaby się 

okazała, należy znieść w podanym terminie. —  Nadwyżka zaf, gdyby się jaka okazała, będzie zwróconą.
Zgłoszenia do snbskrypcji nastąpią na formularzajh, ku temn przeznaczonych, których można dostać daremnie, lub za przekazem pocztowym, na którym 

żądaną ilość aztnk, tudzież nazwisko i adres subskrybenta dokładnie podać należy.— Każdy subskrybent po nadesłaniu przekazn lub podaniu w formularzu subskrypcyj­
nym żądanych sztuk z wpłatą po 2 złr. 50 ct. od sztuki, otrzyma kwit legitymacyjny, za wymianą którego po uskutecznionej wpłacie wręczone mu zostaną przypada­
jące z snbskrypcji losy.

Dokładne prospekty, plany losowań 1 kwity subskrypcyjne wydawane będę na Aądanie gratis i franco.
Wecłislergeschaft der .Administration des

Zgln.ienin prayJmąJ, .1 , ja ł  te r ., w M K R C U B * *  ś& J b e l"1.* e?'2i- a
(T h . c  O  H  N .

H  e Liwowie przyjmuje snbskrybefę MŁantor wymiany 1 .  Schellenberga,

W a ż n e
dla cierpiących na gościec

r e n m a t j z m  f  n e r w y !

Publiczne podziękowanie.
Do pana aptekarza Jtdjusea Eerbabny we Wiedniu.

Upraszam o przysłanie mi za pobraniem pocztowem trzy flasiki mo­
cniejszego „Neuroxylinu“; takowe okazało się nade/ sknteoinem i wyleo*yło 
mię w ubiegłej je s .e u  zupełnie a oierpi.mi. r6tuuat/oxnego. P.sjlki te jeet 
dla mego przyjaciela, który jest bardzo oierpiąoyn. 1074 1—10

C8ER (poaite Yerp.let, Węgry 4. mycnia 1886)
Jerzy ZEBANKK, letniczy 

Ponieważ pański „Neurorylin** używałem jut t  dobrym skutkiem 
moje cierpienia goścowe, czuję się być obowiązanym, p<‘.zesłać pann tych 
kilka wierszy w dowel nzLjnia, upraszając _jtrLzem o przysłanie mi za 
pobraniem jednej flaszki.

A l  1 b a n (Węgry) 30. grudnia 1884.
A ie u a n Ó M  kŁUo nauczyciel.

•lena <nt< .i Pesrozy iss izielone npako- 
|wau«gv) 1 złr., uoopisjMSfe gatuukt (opal u. ■ 
'nego różowo) na goście* reumatyzm i . „rażenie 
1 zł. .0 ot., pocztą m 1—8 flskanO* o 20 ot. v>- 
żejza opakowanie.

Każda fiaeiką w dewód prawdziwoto, rsa- 
tizoja jest nboeauym znaiuem uohrornym, na co 
iwrsea się uwagę.

) Centra n sklsf wysyłkowy:
A p te k a  m  „barmL riigke tJ J u l , R e rb a b m y .

we Wiednia, Y1T, Kaisersirasse 90.
A p t e k a :  „ z n r  B a r n r h e r z i g k e l t “ J n l .  H c r b a b n y ,

we "Wiednia, Y1I, Ksiierstrasse 90.
Takowy nabyć można we Lwpgpu • w aptece pod .Srebrnym 

Orłem* Zygm. Rncker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew­
ski ; apt. H. Blumenfeid, A . Sklepiński, J Beiser; w Rrakotjf* 
Ernest Stockmar, V. Red> k apt.. w B ia łe j: Józ. Kollassa i a . 
Fuchs i R. Keler; w Breeianoch'. B. Dembiński w B> „ seceowie: 
M. Niemcze wsi:, w Brodaci> M. Reder : w 0*em.ou>ca 5 h: n &c li- 
chowskiego, Dr J. Barber, V?. v. A lth ; w D orna W atra  F. 
Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurahnmora: E. Bosezat, w Jurosłatriu' J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung. F. Fritsch, w K ołom yi: J. Sidorowicz i E. S te iH ; 

w Krynicy. H. Nitribit; w M ilówce: M. i)uirini; w M ielcu: A. 
Pawlikowski; w Fbdioołocgyskach: D. Schneider; w Przemyślu:
A. Mańkowski; w Radowcach: J- Bocignon i Deewui: w Rady­
mnie: A. Karpiński; w 8adagórz ■: i-aoinowicz; w oniadynie: F. 
Niemczowski; w Sączow ie: E i  Liszta J. Habennan; w Sąaowt' 
W iszni: W. Władzimirsk); w Sumisławowu A. Beila j  J, Ma­
cura apt. w Samborze: Aleksiewicu a p t; n Ntorozj/nctt K . Ińllen- 
banm: w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz H. Kahane ; w Ustrzykach. 
J. Riedl. w W tlam owntrh: F. Schneider; w Ż ółkw i: w c. k, apt. 
obw. A. Dadleęa*



Ustawą z dnia 28. czerwca 1885 przyzwolono rm korzyść istniejącego po 1 protektoratem Ich królewskich Mości króla i królowej Włoch

Włoskiego Towarzystwa Czerwonego krzyża
zaciągnięcie pożyczki premiowej W  kwocte 15 milionów lirów włoskich podzielonej na

(600.000 losów po 25 lirów nominalnej wartości)
(12.000 seryj po 50 numerów)

pod gwar.incją królewsko-włoskiego r/ądu.
Poiług planu losowania i umorzenia odbywają s;ę corocznie 4 ciągnienia wygranych a równocześn c  4 ciągnienia

umorzeń-
Przy ciągnieniach wygranych wyciągnięte zastaną

główne wygrane po 500.000. 200.000. 150.000. 100.000. 50-000 liróf it.d.
j. koteż w.el** pomniejszych wygranych. 

 Przez ciągnienia umorzeń spłacone będą  ̂w 51 latach wszystkie losy, nawet i te, które by były j uż wyciągnięte czy to z głó­
wną wygraną, czy też z mniejszemi, a to kwotą, wynoszącą najmniej 80 lirów, a dochodzącą sukcesywnie do 45 lirów. Nawet, i już umo­
rzone losy Piorą udział we wszystkich ciągnieniach wygranych podczas całego trwania losowań. 

Każiy los zaopatrzony jest w kupon premiowy, który uprawnia do podniesienia ewentualnej premii.
Wypłata premii i spłata losów uskutecznianą będzie na mocy przyjętej bezwarunkowej gwarancji

przez Królewsko włoski rz&d.
K u temu celow i ozna zone zostaną przez kró lew sko-w łosk i rząd m iejsca w ypłaty  we w s z y s t k i c h  g ł ó w n i e j s z y c h  m i a s t a c h  k r ó l e s t w a  w ł o s k i e g o ,  o r a z  w  W ie d n iu ,  Bu<1a- 

P k l t i l e ,  T r j j e ś c i c ,  P a r y ż u ,  B r u k a  II , d r u e w i e ,  B a z y l e i  i  B e r n i e  (S zw ajc.), w k tórych  będzie się odbyw ać w ypłata w ygranych  i k w ot um orzenia w 8  dni po ciągnieniu W y b ó r  
m iejsca w ypłaty pozostaw ia się w łaścicielow i w yciągniętego losu.

C iągnienia odbyw ają  się ściśle  w dniach oznaczonych  w planie losow ania w R zym ie, w lokalnościach  w łosk iego  Tow arzystw a C zerw on ego K rzyża  pod kontrolą nieustającej kom isji 
nadzorującej, złożouej z delegata rządow ego, T ow arzystw a  C zerw onego K rzyża  i B anca  G enerale.

ZIFRONZEME DO NlBSHRYIM.il
na

2 0 0 . 0 0 0  Losów po 2 3  Lirów wartości nominalnej
PREMIO W SJ yO W C SK S

na korsyść

n i u i k i e g ^ o  T o w a r z y s t w a  C i e r w o o e g o  k r z y ż a .
Dom  bankow y „B anca  G en era le " w R zym ie , o b ją ł ca łe  6 0 0 .0 0 0  losów  w zm iankow anej p oży czk i prem iow ej i em ituje część tychże w sum ie 2 0 0 ,0 0 0  sztuk w A u stro -W ęg rzech , pod 

czas gdy rów nocześn ie  dalsze 3 0 0 .0 0 0  sztuk em itowane będą we W łoszech , H olan d ji i S zw a jcarji.
W a ru n k i subskzypcji są następujące :
1. C e n a  s u b s k r y p c y j n a  d l a  A u s t r o - W ę g i e r  w y n o s i  1 4 1/* z ł r .  z a  s z t u k ę ,  z czeg o  należy z ło ży ć  po 2 1/ ,  z łr . za sztu k ę , zaraz przy zg  oszenin subskrypcji ja k o  kaucję. —  

R esztęn a leżytości w k w o c ie  l l 3/4 z ł. należy zap ła cić  w m iesiąc po og łoszen iu  reparcycji, najpóźniej zaś 31 styczn ia  1886, w przeciw nym  bowiem  razie przepada pierwsza wpłata w .  w ocie 2 1/ ,  z łr . 
z łożon a  ja k o  kaucja.

2. Subskrypcja w A ustr -W ęgrzech , jakoteż i w innych w yżej w ym ienionych  kra jach  odbędzie się

SfcST' 21 . G r u d n ia  1885 .
W  J  U M trn - monarchii ‘przyjmują subskrypcje :

we Lwowie c. k . nprz. gal. akcyj. Bank hipoteczny i filje tegoż w Krakowie, 
Czerni owcach i Tarnopolu.

tv B e r n i e  — Fil ja  banku anglo-austrjackiego;
T r y e ś c  l e  —  F ilia  U nionbanku  ;

 ̂ Ę jjrttC ii — Kantor wymiany styryjskiego banku eskontowego ; 
Ł A n c U  — Bank dla Austrji wyższej i Solnoyrodu;

tr  IB iednlu — Bank anglo-austrjacki i oddział bankowo-wekslowy niższo-austrjackiego To- 
. , Ujckrjystwa .^kontowego;

„ B t i ś i a p e S & e i e  — Filja banku anglo-austrjackiego;
„ i * r a t i z e  — Filja banku anglo-austrjackiego i czeski Unionbank; 

w których to miejscach subskrypcje odbywać się będą w „ zwykłych godzinach urzędowych.
P rócz tego przyjąauje ju ż teraz b a r d z o  w i e l e  d o m ó w  b a n k o w y c h  1 k a n t o r ó w  w y m i a n y  M o n a r c h i i ,  zgłoszenia su bsk rypcji celem  pośredniczen ia  we w łaściw ym  czasie z 

k tórem kolw iek  z m iejsc subskrypcji.
3 . W  razie przekroczen ia  przeznaczonej do subskrypcji ilości losów , nastąpi odpow iednia red u k cja ; sposób red u k cji, k tóry  zastrzega sobie bank em itujący, n iezw łoczn ie podauy bę­

dzie do pub liczn ej w iadom ości.
4 . W p ła ty  niszczone przy subskrypcji, a odpad łe  w razie redukcji, użyte będą ja k o  dalsze w p ła ty  na przyznane losy, resztę zaś przypadającą  na n ie, n leży  w p ła cić  w term inie 

uw idocznionym  w ustępie L, natom iast ewentualna nadw yżka zostanie natychm iast zw róconą  w gotów ce.
5. Zgłoszen ia  subskrypcji uskuteczniają się albo za pom ocą w ydaw anych bezpłatnie w m iejscach su b ikryp cji um yślnie na to przeznaczonych  form ularzy, a lbo za pom ocą p r z e k a z u  

p o c z t o w e g o ,  na którym  należy podać dokładnie tak ilo ś ć  żądanych losów , jakoteż n a zw sk o  i adres subskrybującego. K a żsy  subskrybujący, który nadeszle przekaz pocztow y, lub odda form u­
larz subskrypcyjny, oraz podaną w ustępie I. w płatę w k w ocie  2 1jt z łr . od sztuki, otrzym a kw it leg itym acyjny , za okazaniem  którego po uskutecznionej spłacie  zostaną subskrybentow i doręczone 
przypadające na niego losy .

R Z Y M ,  duia 10. grudnia 1885 .

B a n k u  G e n e r a M e »

T -
Wydawca \ odpowiedzialny redaktor • Platon K osteck i. 1 drukarni „Galoty Narodowo:.*
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